
Masy pracujące 
Austrii
wyrażają
wtizięcziaść
Związkowi
Radzieckiemu
w 8 rocznicę 
wyzwolenia 
spod jarzma 
hitlerowskiego
CO  DNIU I I  bm„ masy sra 
"  cujące Austrii uczciły 8 

rocznicę wyzwolenia kraju 
przez Armię Radziecką spod 
jarzma hitlerowskiego.

WIECZOREM z centrum 
Wiednia — na Ringu odbył 
aię manifestacyjny pochód. 
Wznoszono okrzyki: „Niech ży 
je  pokojowa polityka Związku 
Radzieckiego — oswobodzicie- 
la Austrii!” „Niech żyje przy 
Jaźń z wielkim Związkiem Ra 
dzieckim!”.

OOCHÓD przeszedł ulicami 
miasta od ratusza i  parła 

men tu do placu Stalina. W  o- 
becności wielotysięcznej rze­
szy mieszkańców Wiednia zło 
żono wieńce na grobie żołnie 
rzy radzieckich poległych 
walce o wyzwolenie Austrii.

Następnie odbył się wiec, na 
którym przemawiał przewodni 
czący Komunistycznej Partii 
Austrii J. Koplenig.

n BM. również w cołej Nie 
mieckiej Republice Demo 

kratycznej odbyły się wieloty 
sięczne wiece i  zebrania mas 
pracujących dla upamiętnie­
nia rocznicy wyzwolenia 
przez Armię Radziecką więź­
niów z hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych. Dziennik 
„Neues Deutschland” donosi, 
że wielu mieszkańców Weima 
ru  zebrało się w  dawnym obo 
aie śmierci w Buchenwald, a- 
by uczcić pamięć mężnych bo 
jowników, poległych z rąk zbi 
rów faszystowskich.

W obozie tym zamordowany 
został w dniu 18 sierpnia 1944 
r. wódz niemieckiej klasy ro­
botniczej Ernest Thaelmann. 

W  Berlinie cdbyl się wie­
lotysięczny wiec pod has­
łem: „Narodowy ruch opo­
ru nie'dopuści do realizacji 
haniebnych układów z Bonn 
i  Paryża.”

Znowu
zalóistwa jeńców
w obozach 
amerykańskich

JAK  donosi z Kaesongu a- 
gencja Nowych Chin, po­
wołując się na informacje a- 

merykańskie, w obozie jeniec­
kim na wyspie Kożedo zamor­
dowano jeszcze trzech jehców 
w dniu 9-go, a 7 kwietnia za­
mordowany został przez Ame­
rykanów jeden jeniec w  obo- 

Nensaą;

MAURICE THOREZ i 
JACQUES DUCLOS w czasie 
święta . L'Humanité“ — orga­
nu KC francuskiej Partii Ko­
munistycznej w 1950 r.
LUD FRANCJI WITA 
MAURICE THOREZA

PARYŻ.
V  ZW IĄZKU a powrotem
’ Maurice Thoreza do Fran­

cji, do Komitetu Centralnego 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej napływają liczne listy

depesze, wyrażające radość 
demokratów francuskich i icn 
wolę wzmożenia walki prze­
ciwko spiskowi rządowemu o 
wolność i  pokój.

L ISTY takie i  depesze na­
deszły m. in. od związku b. 
deportowanych, od komitetu 
związków zawodowych okręgu 
paryskiego, od pracowników 
arsenału w  Tulonie, kolejarzy 
Bellegarde, metalowców Mar­
sylii oraz od górników depar­
tamentów Nord i  Pas-de-Ca- 
lais.

Na gmachu Komitetu Cen­
tralnego Francuskiej Partii 
Komunistycznej w  Paryżu u- 
mieszczono wielkich rozmia­
rów portret Thoreza 2 napi> 
sem: „Serdeczne pozdrowienia 
dla Maurice'a".
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Pod hasłem:

„ la  nie wypuszczę braku“ !
robotnicy zakładów produkcyjnych 

w Szczecinie podejmują

cenną inicjatywę  
Wiktora Sala

Rząd USA 
gwałci 
porozumienia 
z ONZ
W YD ZIA Ł prawny sekre­

tariatu ONZ opublikował 
memorandum, stwierdzające, 
że odmowa rządu USA wyda­
nia wizy wjazdowej przedstawi 
cielce Światowej Demokratycz 
nej Federacji Kobiet, M. Loo- 
kock oraz przedstawicielowi 
Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych J. Dessaut, 
którzy mieli wziąć udział w 
obecnej sesji rady ekonomicz­
no-społecznej ONZ, sprzeczna 
Jest z porozumieniem, zawar­
tym między ONZ a  rządem Sta 
nów Zjednoczonych w sprawie 
siedziby centralnych instytucji 
Narodów Zjednoczonych.

JAK donoszą z Ottawy, 
kongres kobiet kanadyj­
skich opublikował oświad­
czenie, w którym potępia 
fakt pogwałcenia przez rząd 

amerykański porozumienia s 
ONZ. Oświadczenie przyta­
cza szereg faktów, świadczą 
cych, iż rząd Stanów Zjcdno 
czonych już dawniej pod 
różnymi pretekstami wstrzy­
mywał wydanie wizy p. 
Lookock, mimo że starania 
o wizę były czynione za­
wczasu z zachowaniem 
wszystkich formalności, wy­
maganych przez konsulat 
amerykański w Toronto. 
Kongres, kobiet kanadyj­

skich wyraża kategoryczny 
protest przeciwko tego rodzaju 
postępowaniu, podkreślając, iż 
pogwałcenie przez rząd USA 
własnych zobowiązań wobec 
ONZ pozbawia przedstawiciel­
kę międzynarodowej organiza­
cji, zrzeszaiącei 135 milionów 
kobiet z 65 krajów, możności

Nóż Kolesowa
zdobywa sobie 
przebojem
olbrzym e
powodzenie
w Stoczni 
Szczecińskiej
W IELU przodujących robot 

ników z zakładów prze­
mysłu metalowego przeprowa 
dza już próby noża pomysłu 
radzieckiego tokarza Wasyla 
Kolesowa. Skrócenie czasu 
obróbki metalu uzyskane przy 
zastosowaniu noża tego typu 
wywiera znaczny wpływ na 
przyśpieszenie terminów wy­
konania planów. Na naradach 
i  pokazach robotnicy mają 
możność naocznego przekona­
nia się o korzyściach płyną­
cych z szybkościowego skrawa 
nia metodą Kolesowa.

W  STOCZNI SZCZECIŃ­
SKIEJ pierwsze próby szybko 
ściowego skAwania metali no 
żem Kolesowa odbyły się w. 
końcu marca. Pionierami tej 
nowej metody byli: kierownik 
narzędziowni — Górski i  to­
karz — Peryt, uczestnicy kur 
su w  „Ursusie”»

Już przy pierwszych pró­
bach Górski o połowę skrócił 
czas obróbki. „Po zapoznaniu 
większej liczby tokarzy z no­
wym systemem — powiedział 
tokarz Peryt --- będziemy mog 
11 co najmniej ozwartą część 
robót na obrabiarkach wyko­
nać metodą Kolesowa.”

Zachęceni dobrymi wynika­
mi, do obróbki nową metodą 
przystąpili -inni tokarze narzę 
dziowni, m. in. Drusgała, Ci­
chocki i  Kaliński,

Wiosna na trasie

kolarskiej
U lĘ K N A  WIOSENNA po-
1 goda i  ogromna popular­

ność kolarstwa w Szczecinie 
spowodowały, że na trasie 
pierwszego w tym sezonie o- 
gólnopolskiego wyścigu kolar 
skiego zgromadziły się tysiącz 
ne tłumy szczecmiaków.

Na Wałach Chrobrego roze­
grała się walka pomiędzy ezo 
łowymi kolarzami Polski.

W Panmundżonie
omówiono
konkretne
szczegóły
repatriacji
chorych
i rannych jeńców
A GENCJA Nowych Chin do- 

nosi z Kaesongu, ie koreań- 
sko-chińskci delegacja w Panmun 
dżonie ogłosiła w dniu 13 kwiat 
nia następujący komunikat:

NA posiedzeniu oficerów szta­
bowych obu stron w dniu 13 
kwietnia strona koreańsko-chiń- 
ska zawiadomiła stronę przeciw­
ną, źe oprócz chorych i rannych 
jeńców południowo - koreańskich, 
amerykańskich, angielskich, turec 
kich, kanadyjskich, greckich i ho­
lenderskich będą również repa­
triowani chorzy i ranni jeńcy fi­
lipińscy, południowo-afrykańscy, 

australijscy i kolumbijscy.

Na posiedzeniu tym osiągnięto 
po dyskusji porozumienie w spra­
wie konkretnych szczegółów tech-

udziału w posiedzeniu komisji niemych, dotyczących transportu 
omawiającej zagadnienie praw | i przyjęcia chorych i rannych jen- 
łGohtet.;. J

W całym kraju trwa 
bezkompromisowa walka z brakami

LJASŁO: „Ja nie wypuszczę braku!” staje się coraz bar- 
dziej popularne w szczecińskich zakładach pracy,

wzrasta stale w tych zakładach liczba robotników, którzy 
zobowiązali się wykonywać produkcję bez braków.

M. INN. apel montera Saja 
podjął przodujący tokarz
Szczecińskich Zakładów Sprzę 
tu Metalowego — Zdzisław 
Jakubowski z działu obróbki 
mechanicznej. Podejmując i 
pel Jakubowski powiedział: 

„Nasza młodzież jest dum 
na, ie  cenna inicjatywa pro 
dukcji całkowicie bez bra­
ków wyszła od ZMP-owca, 
Wiktora Saja. Ja również 
jestem ZMP-owcem i z naj 
większym zapałem podejmu 
ję jego apel. Wyprodukowa 
ne w naszym dziale braki 
sprawiają wiele »¿kody ca­
łemu zakładowi, gdyż detale 
z brakami stwarzają trudno 
śd dalszym działom. Z mo­
je j tokarki nie zejdzie ani 
jedna sztuka z usterką. U- 
t rzy mam swą wydajność pra 
cy, przy jednoczesnej pro­
dukcji najwyższego gatun­
ku”.

7  A  przykładem Jakubow- 
skiego poszli inni robotni 

cy zakładu, zobowiązując się 
nie wykonywać i  nie przyjmo 
wać braków.

Na apel Saja odpowiedziały 
bardzo licznie także załogi 
spółdzielni pracy, których pro 
dukcja dotąd budziła wiele za 
strzeżeń u nabywców. Jedni z 
pierwszych w Szczecinie do 
pracy pod hasłem: „Ja nie 
wypuszczę braku” — przystą­
pili pracownicy spółdzielni skó 
rżanej „GALANTERIA”.

„Skóra jest surow'cem bar 
dzo cennym — powiedziała 
jedna z robotnic Genowefa 
Rarow — i nie wolno nam 
dopuścić do jej marnowa­
nia. Skóra musi być użyta 
jak najbardziej celowo ł mu 
szą *  niej powstawać arty­
kuły najwyższej jakości. Zo 
bowiązuję się nie dopuścić 
na swoim stanowisku do ani 
’ednego braku i usterki, a 
także nie przyjmę od mojej 
poprzedniczki źle wykona­
nej roboty. Najlepsza jakość 
wyrobów i  zadowolenie 
klientów będzie największą 
naszą nagrodą.”

- DOKOŃCZENIE NA STR 2

NA NAJCIEKAWSZYCH  
odcinkach trasy wyścigu gro­
madziły się tłumy ludzi. Spryt 
niejsi zamieniali w trybuny 
pobliskie drzewa i slupy rekla 
mowę. Na jednym s nich osa 
dziły slfc czołowe pływaczki 
szczecińskie Około — Kułak i  
Kopczyńska.

Na pewno było im wygodnie 
ale... trzeba być sportowcem,
aby się dostać do takiej 
„loży“.

Spółdzielnie
produkcyjne,
chłopi
indywidualni
i PGR-y
wojew. szczecińskiego

kończą siewy
wiosenne
D  EALIZUJĄC zobowiąza- 
‘ -'■nia niemały sukces odnio 

sły spółdzielnie produkcyjne 
woj. szczecińskiego w walce
0 wyższe plony. D0 dnia 13 
bm zespołowe gospodarstwa 
ohłopskie prawie zakończyły 
siew kłosowych j  strączko­
wy oh.

Wydatnie pomogły zespoło­
wym gospodarstwom chłop­
skim Państwowe Ośrodki Ma­
szynowe woj. szczecińskiego. 
Jak wynika ze wstępnych 
obliczeń • POM-y wykonały 
swe zadania w terminie o 4 
dni krótszym niż przywtidywa 
ły harmonogramy prac. Wiele 
z nich. jak np. Dębno, prace 
swe wykonały na 7 dni przed 
terminem.

By podnieść plony wiele 
spółdzielni produkcyjnych sia 
ło ziarnem kwalifikowanym. 
Łącznie spółdzielnie produk­
cyjne oraz chłopi indywidual­
ni wymienili w tegorocznym 
sezonie siewów ponad 1-500 
ton zbóż konsumpcyjnych na 
zboża kwalifikowane.

Biorąc wzór ze spółdzielni 
produkcyjnych prace ]  siewne 
przyśpieszyli także ch|ppi in­
dywidualni. Do 14 bm wyko­
nali oni ponad 95 proc. piano 
wanych zasiewów. W powia­
tach Nowogard, Gryfino i  
Chojna chłopi indywidualni 
zakończyli siew całkowicie. 
Niemal wszyscy chłopi sto­
sowali siew rzędowy.

Z Państwowych Gospo­
darstw Rolnych woj. szczeciń 
skiego wyraźnie przodują w 
tegorocznej kampanii siewnej 
PGR-y okręgu północnego. 
Zasiano prawie 90 proc. piano 
wanego areału; całkowicie 
siew zakończyło w  tym ©krę­
gu około 220 gospodarstw 

Przyśpieszając tempo sie­
wów nSe zapomniano także o 
likwidacji istniejących jesz­
cze odłogów. Jak dotąd w go 
spodarce chłopskiej zaorano
1 częściowo obsiano 82 proc. 
ogólnej powierzchni odłogów

Utworzone zostało 
Ministerstwo Skupu
DEKRETEM Rady Państwa 

utworzone zostało Mini­
sterstwo Skupu, które przeję­
ło agendy Centralnego Urzędu 
Skupu i Kontraktacji.

RADA PAŃSTWA na wnio­
sek Prezesa Rady Ministrów 
powołała na urząd ministra 
skupu ob. Antoniego Mierz­
wińskiego, dotychczasowego 
prezesa Centralnego Urzędu 
Skupu i Kontraktacji.

NAJLICZNIEJ oczywiście 
dopisali najmłodsi sympatycy 
Drążkowskiego, Klabeckiego 
czy Przezdomskiego. Głęboko 
przeżywali każdy moment 
walki, przyswająjąc sobie te­
oretyczne zasady kolarstwa. 
Przydadzą im się w przyszłoś 
ci, gdy będą walczyć o miejs­
ce w czołówce, kto wie czy 
nie z którymś ze swych obec­
nych ulubieńców.

Młodociany kibic zakreślo­
ny kółeczkiem, jeżeli się po­
zna na zdjęciu, może się zgło 
sić do redakcji „Kuriera" po 
odbiór upominku.



a  8 T B 0 K A - g U B U B

„Ja nie wypuszczę 
braku!“
tn og i, k tó re  towarzyszą naszym 
w y s iłk o m  zm ie rza jącym  do s tw o­
rze n ia  po tężne j bazy m a te ria ln e j 
pe łnego do b ro by tu  1 nieustannego 
w zro s tu  s iły  naszej o jczyzn y .

P rze jaw em  głębok iego zrozum ie  
n ia  przez m asy p ra cu jące p ra w d y , 
że m us im y  p ro du kow ać 1 dużo t 
dobrze — je s t szerok i oddźw ięk, 
Jak i w yw o ła ła  in ic ja ty w a  ZM P - 
ow ca z fa b ry k i sam ochodów ciężą 
ro w y c h  w  S tarachow icach , m on­
te ra  -  e le k try k a , W ik to ra  Saja. 
H asło—zobow iązan ie rzucone przez 
n ie go : „N ie  w ypuszczę an i jed ne ­
go b ra k u “  — p o d ję li ro b o tn icy  
szeregu fa b ry k  m e ta low ych  z róż 
n ych  s tron  P o lsk i. Z a  przyk ład em  
m eta low ców  p o dą ży li ro b o tn ic y  in  
n ych  gałęzi p rzem ysłu , m . in . ro ­
b o tn icy  prze m ys łu  odzieżowego.

7 O B O W IĄ Z A N IA  te , pode jm o-
**w a n e  w  ram ach d ługookreso­

w ego w spó łzaw odn ic tw a d la  ucz­
czenia 1-M ajowego Św ięta, w ska­
zu ją  na jlepszą drogę p o p ra w y  ja ­
kośc i p ro d u k c ji, a  Jednocześnie 
obn iżen ia  kosztów  w łasnych. T re ­
ścią ich  Jest w y p ły w a ją c a  z gospo 
da rsk ie j tro s k i o dobro  fa b ry k i 
św iadom a sam o kon tro la  każdego 
to b o le  ¡ca, św iadom e 1 dobrow o lne 
p rzy ję c ie  odpow iedzia lności za 
Jakość każdego de ta lu , k tó ry  prze 
chodzi przez Jego ręce.

„W  naszym  w spó łzaw odn ic tw ie  
chodzi z je d n e j s tro n y  o to , aby 
samemu n ie  w yko n a ć  żadnego b ra  
k u , z d ru g ie j zaś s tro n y  o  to , aby 
n ie  dopuścić do w y jś c ia  da­
le j  żadnego b ra k u  ze sta ­
no w iska, k tó re  się obsługuje . 
D otychczas w ie lu  ro b o tn ik ó w , cho

in n y c h  ro b o tn ik ó w , k tó rz y  pra co ­
w a li na  poprzedn ich  s tanow iskach 
w y tw ó rczych . W  w y n ik u  tego Je­
den b ra k  p ro d u k c y jn y  często prze 
chodz ił przez w ie le  stanow isk ro ­
boczych“  — m ó w ił W ik to r  Saj, 
uzasadnia jąc zgłoszone przez sie­
b ie  zobow iązanie,

T A K  SAMO, Jak W ik to r  Sa j — ł
1 c l, k tó rz y  p o d ję li rzucone 

przez n iego hasło, z dum ą p o d k re ­
ś la ją  w o lę  os iągn ięc ia w ysok ich  
k w a li f ik a c j i  w  sw oim  zawodzie. 
W  zobow iązan iach d a ją  o n i w yra z  
g łębok iem u p rze kon an iu , że p ro ­
d u kc ja  bez b ra kó w  je s t pu nk tem  
ho noru  każdego ro b o tn ik a  i  zało­
g i każdej fa b ry k i,  że p ro d u k c ja  
soc ja lis tyczna m us i b yć  p ie rw sze j 
jako śc i.

Z  ty m  poczuciem  robotn iczego 
h o no ru  idz ie  w  parze św iadom ość, 
że codzienna i  żm udna praca każ­
dego z nas, to  toczona p rz y  w a r­
sztacie p ro d u k c y jn y m  w a lk a  o lep 
sze ju tro ,  w a lk a  ze św ia tem  zbrod 
n l  i  k rz y w d y , z im p eria lizm e m .

R ozw ija jąca  się no w a fo rm a  
w spó łzaw odn ic tw a w  w a lce  o ja ­
kość pod hasłem  rzuconym  przez 
W ik to ra  Sa ja og a rn ia  coraz szer­
sze k rę g i W łaśnie d z ię k i te j św ia­
dom ości, że jasna przyszłość nas 
w szys tk ich , p rze łam an ie  trud no śc i 
i  b ra ko rób s tw a  zależy od naszej 
p ra cy  i  je j  w yd a jn o śc i, od  w zrostu  
społecznego, narodow ego m a ją tku , 
od  w zrostu  s i ły  naszej so c ja li­
s tyczne j gospodarki.

W n ie je d n e j fa b ryce  is tn ie ją  
identyczne, ja k  w  FSC m ożliw ośc i 
uzyskan ia  w ie lk ic h  sukcesów w 
obniżce kosztów  w łasn ych , w  pod­
w yższan iu jako śc i p ro d u k c ji. Na 
fa l i  w z ro s tu  a k tyw n o śc i p o lity c z ­
n e j mas p ra cu jących , na fa li  
w spó łzaw odn ic tw a k u  czci 1 M aja, 
te  u k ry te  reze rw y  w in n iś m y  w y ­
dobyć ja k  na jszybc ie j w  Im ię  p rzy  
śpieszenia naszego m arszu 
przód.

Masy pracujące całej Francji

protestują przeciwko
bezprawnym aresztowaniom
i szykanom wobec działaczy postępowych

- najlepszych synów ojczyzny

Zbrodnicze metody
faszystów francuskich

nie złamią woli 
narodu francuskiego

całej Francji odbywają się 
nadal manifestacje i  strajki na znak protestu prze­

ciwko represjom władz wobec działaczy postępowych.
GÓRNICY Cabasse w  depar 

tamencie Var i  metalowcy 
Annonay w  departamencie Ar- 
deche dokonali krótkotrwałych 
przerw w pracy. Na murach 
miasta Montreuil ukazały się 
wielkie napisy protestujące 
przeciwko bezprawnemu are­
sztowaniu André Stila i innych 
patriotów. Policjanci starli na 
pisy, które jednak po kilku  
godzinach ukazały się na no-

Za kradzież konserw 
z magazynu CZPMs 
otrzymali 
sprawiedliwą karą
SĄ D  W o jew ó dzk i w  Szczecinie 

ro zp a tryw a ł w  ty c h  dn iach  w  
postępow aniu do raźnym  sprawę 
p ra co w n ikó w  C en tra lnego Z je d n o ­
czenia P rzem yślu  M ięsnego w 
Szczecinie — m agazyn ie ra  M A R IA  
N A  G L E ZN E R A , s tra żn ikó w  S T A N I 
S ŁA W A  W IŚ N IE W S K IE G O  i  W AC 
Ł A W A  W ĘG R ZYN O W SKIEG O  o- 
raz ro b o tn ik a  doryw czego JA N A  
S T A S IA K A  oska rżonych o k ra ­
dzież m ie n ia  społecznego.

G lezner dz ia ła jąc w porozum ie­
n iu  ze s trażn ikam i W iśn iew sk im  
i  W ęgrzynow skim  u k ra d ł z maga­
zynu 39 ka rto n ó w  konserw  zawie. 
ra ją cych  po 18 puszek k ilo g ra m o ­
w y c h , a S tasiak w spó ln ie  z W iś­
n ie w sk im  w  czasie nocne j s łużby 
w y n ie ś li z m agazynu 12 ka rto n ó w  
konserw  i  2 puszk i szynek. Z ło ­
dz ie je k o n ta k to w a li się s ta le s 
Eugeniuszem  B ieganow skim , k tó ry  
za jm ow a ł się sprzedażą skradz io­
n ych  konserw .

W  w y n ik u  ro zp ra w y  sąd skazał 
M . G leznera na 10 ła t  w ięz ien ia 
i  1500 z ł g rzyw n y , W iśn iew skiem u 
W ęgrzynow skiem u w ym ie rzo no  ka 
rę  8 la t  w ięz ien ia  i  po 1.000 zl
g rzyw n v . S tas iakow i 4 i  pó l ro k u  
w ięz ien ia  i  1.000 z ł g rzyw n y . Pase­
ro w i B ieganow skiem u ka rę  4 la t 
w ięz ien ia  zm nie jszono n a  m ocy 
am n es tii do 2 la t  i  I  m ię s iecy I 
1.250 zi grzywny, (ot)

Repatriowani
Anglicy
podkreślają
humanitarne
stanowisko władz 
północno - koreańskich

PEKIN.

CENTRALNA agencja tele­
graficzna Korei donosi, że 

na konferencji prasowej w  
Phenianie 7 repatriowanych 
ostatnio cywilnych Anglików 
dziękowało rządowi Koreań­
skiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej za humanitarne 
traktowanie, jakiego doznali 
podczas internowania w  Korei 
północnej.

Są to: Vivian Holt, b. poseł 
brytyjski*’ w  Seulu, George 
Blake, wicekonsul brytyjski w 
Seulu, Norman Owen, pierw­
szy sekretarz poselstwa bry­
tyjskiego w  Seulu, Philip 
Deane, korespondent pisma 
„Observer“, Thomas Quinlan, 
misjonarz, lord Herbert A r­
thur, kierownik brytyjskiej 
„armii zbawienia“ w  Selu o- 
raz Alfred Cooper, misjonarz.

Holt oświadczył dziennika­
rzom, że poinformuje dokład­
nie rząd i  naród brytyjski o 
humanitarnej postawie rządu 
i narodu Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej. 
Po powrocie do ojczyzny do­
łoży on wszelkich starań, by 
przyczynić się do rychłego za­
kończenia wojny w  Korei. Za 
swe zadanie w  przyszłości u- 

a rozwijanie przyjaźni 
między narodami brytyjskim 
i koreańskim.

Lord Herbert Arthur powie­
dział, że nigdy nie zapomni 
dobrego traktowania, z jakim  
spotkał się ze strony rządu ko­
reańskiego. Philip Deane i 
Norman Owen wyrazili prze­
konanie, że również będą mo­
gli przyczynić się do położe­
nia kresu wojnie koreańskiej, 
uświadamiając ludzi o praw­
dziwej wartości pokoju.

Architekci
omawiają
swój doroiek
- swoje sukcesy 
i trudności

Delegacja związku kobiet 
francuskich departamentu Hau 
te -  Garonne złożyła prezyden­
towi republiki Auriolowi 
zolucję, żądającą zwolnienia 
bezprawnie uwięzionych dzia 
łączy demokratycznych.

Mimo njobilizacji silnych od 
działów policji manifestacje 
protestacyjne odbyły się w  nie 
dzielę w X V I I I  dzielhicy Pa­
ryża i  w  Nicei.

W  Lyonie w  przemyśle me­
talurgicznym odbyło się ponad 
30 krótkotrwałych strajków.

ZBRODNICZE METODY
FASZYSTÓW
FRANCUSKICH

V \/  NOCY na sobotę pe- 
”  wien przechodzień zau­

ważył przypadkowo ładunek 
materiału wybuchowego przed 
lokalem Francuskiej Partii Ko 
munistycznej X  dzielnicy Pa­
ryża przy ul. Alsace nr 25. Wy 
buch tego ładunku podłożone­
go niewątpliwie przez bojów- 
karzy faszystowskich byłby 
zniszczył nie tylko lokal sekcji 
partii komunistycznej, lecz ca­
ły gmach, w  którym mieszka 
kilkadziesiąt rodzin.

Zbrodnicze metody faszy­
stów wywołały powszechne o- 
burzenie wśród ludności X  
dzielnicy Paryża. Zebrano set­
ki podpisów pod rezolucjami 
żądającymi 'wykrycia przez 
policie zamachowców i  ich 
przykładnego ukarania.

wej narady architektów 
odbywającej się yv Warsza­
wie rozpoczęła się dyskusja 
nad referatami. Uczestnicy na 
rady serdecznie powitali przy 
byłych na obrady: pełnomoc­
nika rządu ZSRR do spraw 
budowy Pałacu Kultury i  Nau 
ki im. J. Stalina, wiceministra 
G. D. Karawajewa i laureata 
Nagrody Stalinowskiej, człon­
ka -  korespondenta Akade­
mii Architektury ZSRR, jedne 
go z współprojektantów Pała­
cu — A. F. Chriakowa.

JAKO pierwszy w dyskusji 
zabrał głos inż. A. Kotarbiń­
ski, który w  imieniu kolekty 
wu architektów, utworzonego 
na prośbę ZG SARP-u prze­
prowadził ocenę projektów 
znajdujących się na powszech 
nej wystawie architektury Pol 
siki Ludowej. Mówca stwier­
dził, że większość projektów 
odpowiada w  zasadzie wymo­
gom stawianym przez współ 
czesną architekturę polską. Są 
jednak na wystawie prace, 
których autorzy nie ustrzegli 
się niedociągnięć i  pomyłek 
tak ideologicznych jak i arty­
stycznych.

Dalsi dyskutanci przedsta­
wiali dorobek architektów po 
szczególnych, rejonów kraju, 
swoje sukcesy i trudności, a 
także problemy związane 
specyfiką ich terenu.

Obligacje
Narodowej Różyczki 
Rozwoju Sił Polski

wylosowane
11 i  13 kwietrua 1933r.

„BABSKA RQBOTA’*

Robotnicy
Szczecina

walczą 
z brakami
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

MASOWO podchwycili ini­
cjatywę Saja również pra 

cownicy spółdzielni szewskiej 
„WOLNOŚĆ.”

„Wyeliminujemy z naszej 
produkcji wszelkie usterki— 
powiedziała Wanda Dutkie­
wicz, — musimy dawać lu­
dziom pracy obuwie najwyż 
szego gatunku. Złe obuwie 
godzi w  interesy takich, jak 
my ludzi pracy, a także na 
raża na szwank dobre imię 
naszej spółdzielni”.

U /  FABRYCE sprzętu okrę- 
*  ̂ towego hasło: „Ja nie wy 

puszczę braku” podchwycili 
robotnicy wszystkich działów.
Ślusarz Marian Zaremba o- 
świadczyl:

„Zobowiązuję się nie wypu­
ścić ani jednej sztuki z naj­
mniejszą bodaj usterką. Od ---------
dziś rozpoczynam bezkompro po ko­
misową walkę *  brakami”. 1

Z l 10.000 n r  243837.
1.000 n r  45881, 143723, 168494,

231754, 243019, 324866, 531187, 612984,
755111, 755117, 866356, 879412, 893857,

50« zł. n r  *3884 57337, 89426 , 91927, 
1C0658, 184533, 184534, 215903, 219755,
238100, 240433, 240437, 243014, 243832.
214503, 279472, 287871,,294411, 325930, 
357258, 406412, 414952, 420537, 443902,
443904, 461094, 461096, 461100, 486631,
48(1633, 580121, 581855, 800522, 612421,
612422, 612990, 630155, 630156, 630158,
636889, 648089, 654180, 674415, 474413,
680854, 731603, 800347, 806494, 822148,
851986, 837545, 840809, 894368, 900080,
905733, 905740, 983072.

Z i. 250 n r  25815, 25819, 27529, 74050, 
121850, 143724, 160660, 168491, 168495,
184538, 181539, 197656, 208153, 215902,
215908, 216456, 219760, 230328, 231731,
231752, 231753, 231757, 238095, 243839,
279479, 287872, 304042, 304046, 308575,
308580, 323613, 323617, 337255, 337260,
352G62, 404424, 406415, 414951, 414953,
420531, 43G121, 443910, 444981, 444984,
4C1177, 461178, 484254, 486637, 486638,
500362, 512309, 581858, 582291, 582299,
582300, 606984, 607243, 607245, 612983,
629578, 630651, 638361, 668362, 656831,
65(835, 667379, 667380, 669361, 669368,
6(9369, 670391, 670600, 674419, 731602,
747336, 781716, 799553, 800344, 804177,
806491, 836513, 837548, 837550, 840784,
840786, 844854, 848803, 853623, 853630,
863343, 863544, 863549, 863550, 879415,
880454, 880457, 893851, 893854, 893859,
894363, 895715, 932874, 932875, 983075.

Ponadto w y losow ano 994 p re m ii 
po z i 150.

Z l 5.000 n r  205559
Zi. 1.000 l i r  77542, 223034, 231989. 

368854, 375425, 460075, 513097, 582832,
741317, 924980.

Z l. 500 n r  14202, 14204, 68267, 199291, 
223033, 231983, 240853, 328661, 370193,
392071, 412048, 419181, 419183, 4337G5,
4,8100, 512462, 5124C8, 517624, 520577,
535342, 553273, 582831, 582838, 606206,
644882, 644889, 698238, 840767, 840769,
840770, 855704, 855967, 893351, 924973,
931632, 935165, 936285, 936286, 950507,
973717, 975235, (75235, 990994, 992177.

Z ł. 250 n r  37798. 47197, 682G9, 143832, 
192576, 205557, 222471, 222477, 237984,
231988, 240859, 268856, 272659, 300324,
300325, 307474, 30885C. 325831, 325833,
325907, 370191, 370192, 370198, 412047,
406185, 412047, 419185, 433834, 452623,
4.r.4525, 460078, 473862, 481496. .713094,
644881, 685858, 701368. 737580, 773499,
773498, 784289, 811160, 81350e, 835942,
855946, 856542, 856544, 886152, 893359,
894251, 902172, 902173, 902171, 924971,
924974, 924979, 931637, 935161, 935169,
92(284, 936287, S68124, 973713, 973714,
973716.

Ponadto w y losow ano 870 p re m ii

WSKAZANIA
I  ESZCZE bronią się przed wtargnięciem nowych Idee 

» J stare, wiekowe nawyki myślowe wpojone od dziecka 
odruchy uległości 1 pokory wobec całego misternego gma­
chu średniowiecznych poglądów. Lecz nowe życie i nowe 
idee szturmują nieustannie“ — powiedział BOLESŁAW  
BIERUT na V II I  Plenum KC PZPR.

Trzeba niekiedy wielkiego wstrząsu psychicznego, by 
ujawnić się mogło w całej pełni, jak głęboko nowe Idee 
weszły już w mózg i krew ludzi Polski Ludowej, nawet 
takich, którzy dotąd nie przejawiali aktywności w życiu 
publicznym. Bolesław Bierut przytoczył w swoim referacie 
na V II I  Plenum KC PZPR wyjątki z listów, jakie napływa­
ły z całego kraju po zgonie Wielkiego Stalina. A  zgon ten 
był właśnie takim wstrząsem.

„...Nie mogłam sobie miejsca znaleźć... Siedziałam 
bezczynnie 1 nie umiałam myśli zebrać... Myślę ten cały 
czas, dlaczego ten ból okropny tkwi w piersiach moich za 
Stalinem. Czymże ten Stalin jest dla mnie? Nie umiem te­
go rozwiązać“ .

'T A K  pisała robotnica Iniarska z Dolnego Śląska. Roz
wiązanie wskazał zdrowy, prosty rozsądek innej bez 

partyjnej z Lublina. — Stalin wskazywał ludziom i całe 
ludzkości drogę do szczęścia wszystkich, nie tylko wybra 
nych. I to uczyniło go tak bliskim 1 drogim ludziom. I  dla 
tego jego śmierć stała się wstrząsem, odsłaniającym głębo 
kie przemiany umysłów i serc, w których niezAienne po 
zostało tylko dążenie do szczęścia.

„...To zwykłe, ludzkie dążenie do szczęścia — pisze 
lublinianka i w tych ciężkich dniach znajduje pocieszenie: 
— Znajdą się tacy, którzy towarzysza Stalina zastąpią i po 
prowadzą Jego dzieło...“

Nie do zatrzymania jest ludzkie dążenie do szczęścia! 
Musi ono jednak odnaleźć drogę, by nie błądzić po manow­
cach marzycielstwa, a wieść do celu, chociażby ta droga — 
jak to jest zawsze w życiu — nie była łatwa, a najeżona 
trudnościami i  przeszkodami.

T U  SKAZYW AŁ tę drogę Stalin. Wskazują ją ci, któ- 
VV rzy są uczniami Stalina i jego poprzedników: Mark­

sa, Engelsa, Lenina. Wskazuje ją prowadząca masy PAR­
T IA  ROBOTNICZA i jej kierownicy. Toteż zawsze z wiel 
ką uwagą słucha cały naród słów przewodniczącego partii 
i wodza narodu, Bolesława Bieruta, czerpiąc z nich wska­
zania w  pracy 1 walce. Takie wskazania znajdujemy w prze­
mówieniu Bolesława Bieruta, wygłoszonym na V I I I  Plenum 
KC PZPR. Są to:

A  wskazania dla partii, a- <
“  by wzmacniała swe sze 

regi nowymi zastępami naj­
lepszych, najofiarniejszych 

roblotników, chłopów, inteli­
gencji pracującej; walczyła o 
czystość swych szeregów, 
strzegąc jedności 1 zwarto­
ści ideologicznej, bojowej 
organizacyjnej, aby pogłębia­
ła świadomość polityczną 1 
aktywność każdego członka; 
aby członkowie partii wiązali 
swą pracę polityczną z teo­
rią Marksa i jego wielkich 
kontynuatorów —  Lenina i 
Stalina; aby wzmacniała więź 
z masami;

wskazania dla mas pra­
cujących, dla całego na­

rodu, aby realizowały zada­
nia produkcyjne, podstawę 
wspaniałej przyszłości i mo­
cy państwowej; walczyły z 
przejawami biurokratyzmu, sa 
mowoli i demoralizacjł ; ota­
czały najwyższą troską W oj­
sko Polskie i organa bezpie­
czeństwa kraju; czyniły wszy­
stko dla wzmacniania sił po­
koju, demokracji i socjali­
zmu; coraz bardziej zwiera­
ły szeregi naszego Frontu Na 
rodowego w walce o pokój i 
Plan Sześcioletni; strzegły 
wiernie braterskiej przyjaźni 
z narodami wielkiego Kraju 
Rad, nadziei i gwiazdy prze­
wodniej całej postępowej lu­
dzkości.

doświadczenie, będą­
ce najlepszym probierzem — 
poświadczało nam i poświad­
cza nadal codziennie, że kie­
rując się wskazaniami, opar­
tymi na naukach Marksa, 
Engelsa, Lenina i Stalina, 
kroczymy słuszną drogą do 
promiennej przyszłości. Prak­
tyka codziennego życia u- 
twierdza wszystkich, nawet 
tych, którzy do niedawna 
stali na uboczu, jak mądre 
i słuszne są t? wskazania, bo 
wiem odp-wiadają najbar 
dziej, najlepiej temu, co pro­
stymi słowami określiła bez 
partyjna lublinianka:

LUD ZKIEM U DĄŻENIU  
DO SZCZĘŚCIA!

Tysiące
nauczycieli
będzie mogło 
odpocząć
na wczasach
po całorocznej 
pracy
wychowawczej
PO całorocznej pracy nad 

wychowaniem młodzieży 
tysiące nauczycieli i  wycho­
wawców będzie mogło wypo­
cząć na letnich wczasach, or­
ganizowanych nie tylko przez 
FWP, ale również przez Zwią­
zek Zawodowy Nauczyciel­
stwa Polskiego.

W DOMACH wypoczynko­
wych związku w  Krynicy, Za­
kopanem, Szklarskiej Porębie 
trwają ostatnie prace przygo­
towawcze do rozpoczęcia let­
niego sezonu. Rozpoczęto rów­
nież remont jeszcze jednego 
domu wypoczynkowego w Za­
kopanem, który będzie w tej 
miejscowości drugą stałą pla­
cówką wypoczynkową dla na­
uczycieli.

600 nauczycielom, szczegól­
nie wyróżniającym sią w 
pracy pedagogicznej i  spo­
łecznej ZZNP zapewnia bez­
płatny pobyt na wczasach. 
Związek Zawodowy Nauczy­

cielstwa Polskiego stwarza jak  
najlepsze warunki wypoczyn­
ku także dla rodzin nauczy­
cieli, m. in. dla 17 tysięcy ich 
dzieci organizuje w okresie 
wakacji 52 placówki wczaso­
we. Oprócz tego dzieci nau­
czycieli korzystać będą z ko­
lonii letnich, obozów itp., or­
ganizowanych przez szkoły i 
zakłady pracy.

* »
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ZSRR niezmiennie kieruje się
wielkim i zasadami swojej polityki zagranicznej
polityki pokoju między narodami

Przem ówienie A . W yszyńsk iego w  O N Z 

w  dyskusji nad p ropozyc jam i po ko jo w ym i 

zgłoszonymi przez delegację polską

przez nich piśmie zgodę na prze- trwałego i ugruntowanego poko- 
prowadzenie wymiany ciężko cho- ju na całym świecie. Związek Ra- 
rych i rannych jeńców wojennych dziecki konsekwentnie i niestru- 
w myśl art. 109 Konwencji Ge- dzenie kroczy swą drogą, broniąc 
newskiej z 1949 roku o traktowa- sprawy pokoju i współpracy mię-
niu jeńców wojennych. dzynarodowej. W powodzeniu tej

Nie można pominąć faktu, że wielkiej, szlachetnej sprawy zain- 
Organizacja Narodów Zjednoczą-! teresowane są miliony ludzi na 
nych dawno już mogłaby pomyśl« całym świecie, którzy nienawidzą 
nie rozwiązać sprawę rozej« wojny, którzy pragną pokoju i 
mu i zakończenia wojny w Korei, szczęścia, 
gdyby naród koreański i naród 

podstawicie.* chiński miały w ONZ swych legałNOWY JORK

W DNIU 9 BM. na posiedzeniu Komisji Politycz­
nej Zgromadzenia Ogólnego NZ przewodniczą 
cy delegacji radzieck iej A. Wyszyński wygłosił 

przemówienie w sprawie zapobieżenia groźbie no­
wej wojny światowej oraz utrwalenia pokoju i przy­
jaznej współpracy między narodami.

KOMISJA Polityczna —  współpracy międzynarodowej 
Oświadczył m in- A. Wyszyń- ze wszystkimi krajami, które 
eki— przystąpiła do dyskusji również do tego dążą, polity- » W < c1» jakiegokolwiek porożu- reanskiego w ONZ jest jednym z 
nad włączonym do porządku ką opartą na tezie leninow- Ł najważniejszych problemów, któ«
dziennego na wniosek delega siko -  stalinowskiej o możli- Nawet prasa amerykańska o- rego pozytywne rozstrzygnięcie
cji polskiej zagadnieniem „Za wości długotrwałego współist P o p a rty *  b^Cn4 n ^ fc iw ^ c h  wi"n°  nas^P!7ć beiiwłocznie.
pobisżenia groźbie nowej woj nlen'a i  pokojoy/ej współpra- koncepcjach i na błędach, a >o Delegacja Związku Radzieckie«
n v  świaitowei oraz utrwalę- cy dwóch różnych systemów— wobec rozwoju fizyki atomowej, go wyraża przekonanie, ze szła«

-wsmńł kapitalistycznego i  socjalistycz która wyprzedziła koncepcje auto- chętna inicjatywa rządów Chiń« 
r<m- tego planu. skiej Repubnki Ludowej i Koreań

Jak wiadomo, Związek Ra- skiej Republiki Ludowo « Demo« 
dziecki domaga się, by Zgro- kratycznej spotka się z wszech«

W iadomo,
U SA, A n g li i  1 n ie k tó ry c h  in n y c h  . . :  . , .. -  ,
po p ie ra jących je  państw , op ie ra ją  nych przedstawicieli, których brak 
swe propozyc je  w spraw ie  ro zw ią - pozbawia ONZ możności pomyśl« 
n n l .  „ob lana  atom ow ego na  t .  neg0 r0Istrzygniada walnych pro 
2w. p la n ie  Achesona — B a ru cha  — . . . r  , '  1
Ł il ie n th a la , uw ażając te n  p la n  za biemow, związanych z utrwalę« 
na jlep szy . Już na po prze dn ich  se. niem pokoju i zapewnieniem bez« 
»Aach szczegółowo w yka zyw a liśm y  D:eczeństwa miedzvnarodoweao.bezpodstawność ta k ic h  tw ie rdze ń , P'eczenswa mięazynaroaowego, 
przytacza jąc liczne fa k ty , w ty m  Rząd radziecki uważa zo swój os 
op in ie  a u to ry ta ty w n y c h  fiz y k ó w  bowiązek ponownie przypomnieć,
• S T ”m S™ ctoPS a ‘ S Ó m n ? ’waa!y ' ,s?rawa przedstawi,
k tó re  w y k lu c z a ją  m ożliw ość o -  c ie is tw a  n a ro d o w  ch iń sk ieg o  i ko«

nia pokoju i; przyjazna, -współ kapiteli® tycanego i  socjalistycz 
pracy miedzy narodami'’. nogo. .

Nie trzeba specjntoie pod- Spośród najważniejszych nie 
kreślać wyjątkowej doniosłoś uregulowanych problemów, 
ci tego zagadnienia, gdyż pro- WArych uregulowanie wyma-

szczególnej uwagi, należy 
wymienić problem, redukc ji ■ gacje polską do tego punktu '  lbrotaychj

porządku dawnego dotyczą „„„j j  ustanowie-
przede wszjstfcim t  kćcli n ia skutecznej kontro li między 
związanych z najżywotniejszy narodoweJ „a d  przeałizcga-
W  interesami wszysitkeh na- 
rodów miłujących pokóo, jak
sprawa położenia kresu woi- ZW IĄZEK RADZIECKI 
nie w  Korei i  zawarcia roizej- DOMAGA SIĘ

W ostatnich dniach kompe­
tentni przedstawiciele USA i 
Anglii złożyli oświadczenia o sy 
tuacji międzynarodowej. Prezy­
dent Eisenhower, sekretarz sta­
nu Dulles, minister spraw za­
granicznych Wielkiej Brytanii 
Eden wyłeszczyli ostatnio swe 
poglądy na temat obecnej sy­
tuacji międzynarodowej.

Kładą oni nadal nacisk na 
politykę tzw. dozbrajania się ze 
wszystkimi wypływającymi stąd 
konsekwencjami. A!e z góry 
można powiedzieć, że polityka 
taka nie przyniesie dobrych wy 
ników w przyszłości, podobnie 
jak nie przyniosła ich w prze­
szłości i nie przynosi w chwili 
obecnej.

mu, jak również sprawy re- REDUKCJI SIŁ

madzenie Ogóine powzięło" u- stronnym poparciem Organizacji 
chwałę proklamującą bezwarun Narodów Zjednoczonych, że zo- 
kowy zakaz broni atomowej. staną zakończone całkowicie dzia 

Broń atomowa jest bronią łania wojenne na lądzie, na moi 
napaści, agresji. Nie mogą jej rzu • w powietrzu i że tym samym 
uznawać miłujące pokój naro- położony zostanie kres wojnie, 
dy, ci wszyscy, którzy przeciw- przywrócony zostanie pokój w _ . .
ni są agresywnym zamierzę- Korei, którego kategorycznie do- wodniczący Rady Ministrów ZSRR 
niom, przeciwni są agresji. magają się i do którego jak naj« G. M. Malenkow, polega na tym
Propozycje polskie zawierają usilniej dążą wszystkie miłując« 

również punkt wzywający wszyst- pokój narody.
dukcji zbrojeń, zakazu broni ZBROJNYCH O 1/3 
atomowej oraz zawareća pak­
tu pokoju między pięcioma T ^ a LEJ A. Wyszyński 
wielkim i__ mocarstwami — ■•-'stwierdził, że wzmaganie

U S A Anslia Fkancła S - . \  T  ™ > "*i  lub ni« ratyfikowały tego pro propozycję w sprawie
ADS A  * * * * *  Ä Ä 1 S S  *=k«b, do przystąpienia d ,  n i . ,  p o h .  pokaja między

Bek Radziecki od szeregu lat baz wojennych na terytoriach ^
wyszlki doprowadzenia do jak  „boych, organizowanie soju- ™ ' 7 “  . S .  to« 2  
najrychlejszego uregulowania Szów wojskowych, odmawia- bf c f  zep? zbębe iest Powraca* 
tych problemów —  wskazał nie zgody na zakaz broni ato n ,  r_
dalej A. Wyszyński — podyk mowej i  rozszerzanie produk- ¡1 nrnnOTU5 IP2 S J ?
towape są całą orientacją ra - cji bomb atomowych, czemu ProPozYcł® de,e9a’
dzieckiei polityki zagramicz- towarzyszy odpowiednia pro- p *' 
nej, której podstawę — jak  paganda, musi doprowadzić do pR7Vieric pp7C7  iica  
stwierdził Józef Stalin — sta dalszego spotęgowania napię- rwpi«KO
nowi idea pokoju, walka o da w  stosunkach międzynaro K a S kICH Mo Je 
poikói i  przyjaźń między na- d owych. ZAKOŃCZYĆ WOJNĘ W KOREI
rodami, o umocnienie i  roz- Związek Radziecki — stwier 
wój współpracy międzynaro- dził dalej Wyszyński — na o- 
dowej. W swej polityce

Co się tyczy Związku Radzieckie 
go, to główna troska Związku Ra 
dzieckiego, jak powiedział Prze­
wodniczący Rady Ministrów ZSRR 
G. M. Malenkow, polega na tym 
„aby nie dopuścić do nowej woj- 

.......... . _ __ _____  ny, współżyć w pokoju ze wszyst­
kie państwa, które nie przystejpi- Deiegacja radziecka -  stwier- kimi krajami". Szef rządu radziec 
ły do protokółu genewskiego z 1,10 dalej Wyszyński -  ze szcze- kiego podkreślił, że „najsłuszniej 
dnia 17 czerwca 1925 r. o żaka- gólnym naciskiem popiera zgło- szą, najbardziej konieczną 
zie używania broni bakteriologicz sz°nq przez delegację polską sprawiedliwszą polityką zogranicz

.................... ... . i-  — zawarcia nq jest polityka pokoju między
pięcioma wszystkimi narodami, polityka o- 
Chinami, parta na wzajemnym zaufaniu, 

skuteczna, opierająca się na fak­
tach i znajdująca potwierdzenie 
w faktach".

mocarstwami -  ZSRR, 
USA, Anglią i Francją,

NARODY CAŁEGO ŚWIATA 
PRAGNĄ POKOJU

SETKI milionów ludzi wyraziły 
swą nieugiętą wolę pokoju. 

Organizacja Narodów Zjednoczos 
nych powinna spełnić swój obo* 
wiązek i ze swej strony opowie« 
dzieć się za jak najszybszym za« 
warciem przez pięć mocarstw — 
ZSRR, Chiny, USA, Anglię i Fran­
cję -  paktu pokoju, paktu, któryuw- a z n  aa ieg  w ysszynsK i — u«* w- t-jo r iJS7AIAC nnstennie kwr- “  Paiau POKOJ11' PQKlu> Kror/  

za- becnej sesji, podobnie jak na koreańska  ̂ Wvszvńlki wszVstkie mi,uibce Pokói norodylec. «tanmv- stl« koreańską, Wyszyński $łu5znie oceniajq jako rękojmięgramli-cznej Związek Radziec- poprzednich sesjach, stanów- . . . .  , ,
E  wycboda x rotożonia, »  «  domaga .ię  redbkaji xbro ,twi" d' i'- “ “ •» wai'

Związek Radziecki niezmien­
nie kierował się, kieruje i bę­
dzie się kierować wielkimi za­
sadami swojej polityki zagra­
nicznej -  polityki pokoju mię­
dzy narodami, która całkowicie 
odpowiada żywotnym intere­
som narodu radzieckiego 
wszystkich miłujących pokój na 
rodów.

przeciwieństwo między cystę jeń i  sił zbrojnych. 
xnem socjalistycznym a kapi- Delegacja ZSRR uważa, że 
taliistycznym nile wyklucza propozycja w  sprawie zmniej 
możliwości współpracy i poro szenia przez pięć wielkich mo 
zumienia między Związkiem carstw swych sił zbrojnych, w 
Radzfeddm a krajami kapiita- tym lotnictwa wojskowego, 
listyczmymi.

ne wydarzenia.
W odpowiedzi na pismo do­

wódcy naczelnego sił zbrojnych 
ONZ w Korei gen. Clarka, do­
wódcy naczelnego sił zbrojnych 
mii Ludowej Kim Ir-sen i dowód­
ca chińskich ochotników ludo— ca cninsKicn ocnomiKow mao-

POKOJOWE 
WSPÓŁISTNIENIE 
KO MUNIZMU  
I  KAPITA LIZM U  
JEST CAŁKOWICIE  
MOŻLIWE

pomocniczych, o jedną trzecią . \ 
w  okresie jednego roku, ™ ie -  ¡°k " i opublikowanym
eiona obecnie przez delegację 
polską, da oczekiwane skutki.' 
Propozycji tej przedstawiciele 
USA, Anglii i  Francji przeciw 
stawili swoje propozycje, któ 
re sprowadzają się do t. zw. u- 
jawnienia i  to bez konkret- 

J W. Stalin niezmiennie nych terminów 1 sprawdzenia 
wskazywał, że pokojowe K l zbrojnych i
współistnienie kapitalizmu i  z° rojei1,
komunizmu _ jest scałkowicie z wiązek  Radziecki nie
możliwe „jeśli istnieje obopol mbgj j  nje może zgodzić się na 
na chęć współpracy oraz go- tego rodzaju program t. zw. re 
towość wykonywania przyję- dukcji zbrojeń i sił zbrojnych, 
tych zobowiązań, jeśli prze- który w  rzeczywistości nie ma 
strzeg&na jest zasada równoś njc wspólnego z takim żąda- 
ci i  miewtrącania się w  wew- niem jak rzeczywista ¡reduk- 
nętrzne sprawy innych Cja zbrojeń i  sił zbrojnych, 
jpamtw“.

Jest to —  oświadcziy! A. N IE  MOŻNA MÓWIĆ  
Wyszyński — generalna li-  O ROZW IĄZANIU  
ora radzieckiej polityki za- PROBLEMU ATOMOWEGO 
granicznej, której niezmien NA PODSTAWIE „PLANU” 
»Je przestrzegał i przestrze- BARUCHA 
gm Związek Radziecki.
9 marca w  dniu pogrzebu pRO PO ZYCJA delegacji poi 

if. W. Stalina, kierownicy rzą 1 skiej, podobnie jak analo 
du radzieckiego — Przewodni giczne propozycje zgłaszane 
czący Rady Ministrów ZSRR poprzednib przez Związek Ra 
G. M. Malenkow i pierwsi za dziecki, łączy sprawę redukcji 
8t«?pcy Przewodniczącego Rady t. zw. zwykłych zbrojeń i sił 
Ministrów ZSRR L. P. Beria i zbrojnych z podjęciem kro- 
W. M. Mołotow, mówiąc o po ków zmierzających do zakazu 
¿tyce zagranicznej rządu ra- broni atomowej. Rezolucja poi 
dzieckiego w chwili obecnej, ska wzywa do niezwłocznego 
oświadczyli, że radziecka po- powzięcia uchwały o bezwa- 
Utyka zagraniczna nadal zmie runkowym zakazie broni ato 
rzać będzie do utrzymania i mowej i innych rodzajów bro 
utrwalenia pokoju, do walki ni masowej zagłady oraz usta 
przeciwko przygotowywaniu i nowienia ścisłej kontroli mię 
rozpętywaniu nowej wojny, że dzynarodowej nad wykona- 
będzie ona oparta na zasadzie niem tej decyzji przea \v$iy-

b fk i*  poUtyH« i» łe

Iłom ze zbiórki
-  to samochody

TYSIĄCE ton złomu, ze­
brane w całym kraju, zasilają 
huty polskie, które po prze■ 
tworzeniu cennego surowca w 
surówkę dostarczają go stale 
rozwijającemu się przemysło­
w i polskiemu. Dzieci szkolne 
ze wsi Koszwały (pow. 
Gdańsk) zgromadziły ostatnio 
ok. 15 ton złomu, które z dzie 
dzińca szkolnego (na zdjęciu) 
powędrowały do hut.

z fabryki

¡ M m
D Z IĘ K I zbiórce złomu za­

łoga Zakładów Starachowic­
kich mogła podjąć zobowiążą- « 
nie wykonania rocznego pla­
nu produkcji samochodów do 
dnia 20 grudnia 1953 r., a planv 
produkcji odlewów żeliwnych 
do 25 grudnia br. W bież. ro­
ku załoga nadrobi też niedo­
bór surówki wielkopiecowej 
w ilości 939 ton, powstały tu 
1952 r. Do dnia 1 maja zakła­
dy wyprodukują ponad plan 
50 samochodów.

NA ZDJĘCIU: Gotowe „Sta­
ry" wyjeżdżają s hali fabryci- 

- (|GŚT)

Bogumił
Szymański
przyjedzie 
w paradnym

mundurze
rębacza
W f MARCU br. przysłał nam 
* *  miody górnik, Bogumił 

Szymański list. W odpowie­
dzi na apel Zarządu Główne-« 
go ZMP zgłosił się do Pionier 
skiego Zaciągu. Dawniej pra­
cował w Stoczni, obecnie jest 
młodym rębaczem i  uczy się 

wieczorami w  Technikum Gór 
niczym. Zarabia do 2000 zł. 
podczas kiedy całodzienne u- 
trzymanie 1 mieszkanie kosztu 
ją  go tylko 480 zł. List Szy­
mańskiego zamieściliśmy w ga 
zecie.

K ILK A  dni temu odwiedził 
naszą redakcję młody, silnie 
zbudowany człowiek. Był to 
wtaśnlie Bogumił Szymański. 
Oto. co nam opowiedział: 

„Bardzo tęskniłem za Szcze 
cinem. Cieszę się jednak, że 
dzięki Kurierowi mam dalej 
łączność ze swym miastem.

W Wałbrzychu jest nas 
wielu ze Szczecina. Często 
po pracy i  nauce rozmawia 
my o naszym' mieście. I  
wtedy postanawiamy, że 
szczeciniacy nie mogą zro­
bić wstydu. Pewnie i  to 
jest powodem, że większość 
nasztych chłopców często w 
pracy figuruje na tablicy 
przodowników.
Robota górnika jest nie­

zmiernie ciekawa. Często, gdy 
jadę do pracy głęboko pod zie 
mię. wydaje mi silę, że jestem 
uczestnikiem jakiejś baśnio­
wej podróży. Ale przy tym  
wszystkim —  mówi uśmiech­
nięty Bogumił — myślimy 
realnie. Wiemy, że od naszej 
wydajności zależy wykonanie 
planów. Obecnie przechodzę 
na trudny odcinek do kopal­
ni „pieczarek". Postaram się 
i  tam nie zawieść. Ńa 1 maja 
będę znowu w Szczecinie, 
tym razem jńż w  gotowym 
mundurze górniczym.

ZŁO W IEK A  ciągnie jed- 
' - v nak do Szczecina. Szcze­

gólnie — Bogumił w tym  
miejscu nile może dobrać 
słów — szczególnie, że w od­
powiedzi na zamieszczony 
przez was .nój list dostałem 
kilka miłych listów, z któ­
rych jeden był pisany nlie 
przez przyszłego pioniera jak  
inne. lecz przez kobietę. To 
koleżanka Krysia Chaberska 
przysłała mi w  nim pozdrowię 
nlia od mojego miasta.

Szkoda, że jej dzisiaj nie 
zastałem w domu — akurat 
wyjechała na parę dni.

Ale to nic, umówimy się na 
1 maja. W Szczecinie będą 
już kwitły pewnie bzy. bę­
dzie okazja przyjść z bukie­
tem". :st. r.)

*  Z  K A Ż D Y M  ro k ie m  zw iększa 
się eksp loa tac ja  to r fu  — cennego 
surow ca opałow ego, zw łaszcza w 
w o j. o lsz tyń sk im , gdańsk im , KO - 
S Z A L IŃ S K IM , S ZC ZE C IŃ S K IM , 
bydgosk im  i poznańskim , to  jes t 
w  ty c h  w o jew ództw ach, gdzie 
szczególnie ob fic ie  w ys tęp u ją  z ło ­
ża to rfo w e . W  ty m  ro k u  p la n  w y
™ y: i : wr,u 11 ,,i>*  »a*-esy, a is  w  ?®kts i f ,  -¡^
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s te j, C zy te ln iczka  M a ria  N . 
w ym ie n ia  w  liś c ie  m nóstw a 
w y ra zó w  i  zw ro tó w , k tó re  
w  os ta tn ich  czasach zachw a 
śc iły  nasz ję z y k  m ów ion y  1 
pisany. Są to  na lec ia łośc i 
obce i  n iepotrzebne.

Zam ieszczam y szereg p rzy  
k ła d ó w  z l is tu  C zy te ln iczk i. 
W  naw iasach są podane od­
p o w ie d n ik i poprawne.

M RO CZN E k w a r ta ły  m ia ­
s ta  (m roczne dz ie ln ice).

Zaabso rbow any m yś lą  (po 
c h ło n ię ty  m yślą).

K o nsu m e n t (spożywca, od 
b io rca , nabyw ca , k u p u ją ­
cy).

Skonsum ow ał ko la c ję  
(z ja d ł k o la c ję , w ieczerzę).

Z rea lizow ać (w ykonać, u -  
rzcczyw is tn ić ).

K o nstru ow ać (budować, 
w yra b ia ć ).
D om ino w a ła  wesołość (gó­
row a ła , panow ała wesołość).

W  te j dom enie (w  te j dzie 
dżin ie).

Im ita c ja  S ie nk iew icza (na 
ś lad ow n ic tw o  S ienk iew icza).

K o n tynu ow ać  rozm ow ę 
(da le j p ro w a dz ić  rozm ow ę).

E w e n tu a ln ie  p o ju trz e  (a l­
bo po ju trze ).

K o n s ta tu je  b łę d y  (s tw ie r­
dza b łę dy).

P racow ać w  b ra nży  (p ra ­
cować w  dzia le).

D a ło  z ły  re z u lta t (da ło 
z ły  w y n ik ) .

K o nce n tro w a ć  uw agę (sku 
p ia ć  uwagę).

M ieć k o n ta k t (m ieć stycz­
ność).

P ro feso r d r  W ito ld  D oro ­
szew ski p rzyp isu je  pow sta­
w an ie ta k ic h  zw ro tó w  prze­
m ożnem u „c z a ro w i kancela 
r i i “ .

Odwieczny spichlerz Korei
zamieniono w kraj

samobójstw z nędzy
Reżim lisynm anow ski

głodem i wolną 
dziesiątkuje ludność
południow o-koreańską

BLADA wychudia twarzyczka Coja stała się przezro­
czysta jak wosk. Po cal ych dniach chłopczyk wysia­
dywał w  lepiance, drżąc z zimna, czekając na tę 

szczęśliwą chwilę, kiedy m atka przyniesie coS do zjedze­
nia. Już od kilku miesięcy nie palono w piecu, bo przecież 
na wiązkę drzewa nie można sobie było pozwolić.

WCZESNYM rankiem mat­
ka dokądś wyobołdziła i  wra­
cała późnym wieczorem. Przy 
nosiła z sobą pęczki jakicbś 
korzeni, które udawało jej 
się wykopać na połach. Z ko 
rzenii tych warzono wodnistą 
strawę. Czasem przynosiła do 
domu garstę jęczmienia, czy 
też czumiizy i  wtedy oczy ma­
łego Coja iskrzyły się radoś­
nie. Ostatnio jednak zdarzało 
slię to córa?, rzadziej. Chłop­
czyk zapomniał niemal, jak  
wygląda ryż; nie było go 
dobrych kilka miesięcy.

S M G N A!3£ m .E iik
Susza w  Pilichowie

C O DZIENNIE mieszkańcy 
Osiedla Nauczycielskiego 

w Pilichowie, uzbrojeni w 
wiadra, garnki i wanienki, 
wędrują tam i  z powrotem do 
pobliskiego stawu, w którym 

pławią się 
kaczki i  gę­
si — po 
Wodę do pi­
cia.

ł. Wędrówka
jest tym bar 

*  dziej przy­
kra, że w 

I  odległości 
około 200 m 

„suchego 
osiedla“ jest 
stacja pomp 

Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i  Kanalizacji, 
która dostarcza wody dla ca­
łego Szczucina, a  nie wiadomo 
dlaczego po macoszemu trak­
tuje „najbliższych“.

,¿Suche" dni trwają już dość 
długo i  dlatego nie tylko Wo­

dociągi, ale i  Wydział Zdrowia 
winien jak najszybciej zain­
teresować się sprawą dopro­
wadzenia wody do Osiedla 
Nauczycielskiego w Pilicho­
wie.

¡pobady| i>rawne

„M O S T O S T A L" SZC ZEC IN  — 
ocze ku je m y n iezw ło cznych  w y ­
jaśn ień  w  spraw ie  zw o ln ie n ia  z 
p ra c y  ob. S z tukow skie j Jan iny . 
W  p rze c iw n ym  raz ie  spraw ę sk ie ­
ru je m y  do w ład z  w yższych.

A N N A  S Z U B IE LK O , S K O LW IN . 
N a leży w ys tą p ić  z zażaleniem  do 
P rezyd ium  M R N  w  Ł o d z i — poda 
Jąc rów nocześnie da tę w ys łan ia  po 
Stanow ien ia przez Sąd, num er 
sp ra w y  oraz dane dotyczące oso­
by , k tó re j d o kum e n t został od tw o  
rzony.

R O Ż D Z Y N S K I T AD EU SZ , SZCZE 
C IN . — P ro s im y  o osobiste po ro­
zum ien ie  się z D z ia łem  Porad 
P raw n ych . (267)

OB. S Z T U K O W S K A  J A N IN A , 
SZC ZEC IN . — W  zw iązku  z o trz y  
m an ym  w y jaśn ie n ie m  od praco­
daw cy p ro s im y  o osobiste po rozu­
m ie n ie  się z na m i. (398)

PR AC O W N IC Y  SP NI. „P O L U S “ , 
SZC ZEC IN . — Z w ią zek  B ran żow y 
Sp. P racy  Skórzanych w y jaśn ia , 
że za I I  k w a r ta ł 52 r .  S p ó łd z ie ln ia  
„P o lu s “  o trzym a ła  pre m ię  30 
p ro c  , zaś w  l ip c u  w obec n ie  w y ­
kon an ia  p la nu  p re m ia  n ie  p rzys łu ­
gu je.

PR ZE W O Z N IA K  JA N , SZCZE­
C IN . — N ie  poda je Pan o Jaką in ­
s ty tu c ją  chodzi — a od  tego uza­
leżn iona je s t ocena p ra w n a  zw o l­
n ie n ia  Pańskiego z p ra cy. Również 
ł  w  sp ra w ie  u r lo p u  za ro k  52 bę­
dz ie m y m o g li w ypow iedz ieć się po 
o trzym a n iu  do k ład nych  in fo rm a ­
c j i .  P ros im y  o osobiste po ­
rozumienie się z nami. (379).

R O M U A LD  D Y C ZE W S K I. Szko l­
na Rada S type nd ia lna  przyzna ła  
stypend ia  w  p ie rw sze j ko le jno śc i 
uczn iom  ba rd z ie j po trzeb u ją cym  
pom ocy fina nso w e j. (477)

S. PE N K O . — Z  pow odu bra ku  
nu m eru  służbowego k o n d u k to rk i 
i  n iedok ładnego n u m eru  w agonu 
d y re k c ja  M P K  n ie  m oże prze p ro -' 
w adz ić  dochódżenla. (568)

P. LISSO N . — D y re k c ja  PSS 
po uczy ła  personel i  k ie ro w n ik a  
sklepu, że ks iążka zażaleń" m usi 
bezw zględn ie zna jdow ać się h a  w i 
docznym  m ie jscu  i  na każde ży­
czenie k lie n ta  podana. (650)

K . P A N U F N IK . — D y re k c ja  
M P K  po przeprow adzen iu  dok ład  
n ych  dochodzeń s tw ie rd z iła , że za 
żalenie pana Jest niesłuszne. (663) 
Z O F IA  W A S IN S K A . — P ro s im y  o 
skon ta k tow a n ie  się z n a m i w  re ­
d a k c ji.  (579)

J A N  T K A C Z Y K . — P ryw a tn e  
ro z le w n ie  „K ry s z ta ł“  i  „N e k ta r “  
zosta ły  p rze ję te  przez Szczeciń­
sk ie  Z a k ła d y  P iw ow a rsk ie , k tó ry m  
zw rócono uw agę na na leżyte  na­
pe łn ia n ie  bu te le k . (184)

DZIA Ł PRAWNY ZAPYTUJE
Szczecińskie Z jednoczen ie R obót 

Lą do w o -  In ż y n ie ry jn y c h  — D la ­
czego n ie  p rz y ję to  do p ra cy  ob. 
Sabinę B ie n iek , k tó ra  na Wasze 
żądanie zm uszona b y ła  w  ciągu 2 
tyg o d n i p rze jść  badania leka rsk ie , 
a po u zyska n iu  i  p rzed łożen iu  w y ­
m aganych przez Was zaświadczeń 
odm ów iono w ys łan ia  je j  do pracy, 
naraża jąc Ją na u tra tę  m ożności 
uzyskan ia  za tru d n ie n ia  w  inn ym  
m ie jscu  pracy?

Z ac ie rka  na m le ku , barszcz 
czerw ony z z iem n ia kam i, kasza 
gryczana z sosem ..B ew ito w ym ' 

1/2 k g  kaszy, ły ż k a  m a rg a ryn y  
na sos: 10 d kg  boczku wędzonego, 
2 łyżeczk i m ą k i, 1 — 2 łyżeczk i Be- 
v itu , sól i  o d rob in a  c u k ru  do sma 
ku , szk lan ka w y w a ru  z ja rz y n  lu b  
woda. Kaszę o p łuka ć  w  ciep łe j 
w odzie, następn ie zalać w rzą t­
k iem , ta k  aby kasza b y ła  ty lk o  
p rz y k ry ta , zagotować, w ło żyć  ły ż ­
kę tłuszczu, p rz y k ry ć  i ,  a lb o  w sta­
w ić  do gorącego p ie cyka  — albo w 
dogotowyw acz. Posolić kaszę do­
p ie ro  gdy je s t m ię kka . Sos: zrob ić  
zasmażkę z boczku i  m ą k i, rozp ro  
w adzić w yw a re m  z ja rz y n  lu b  w o 
dą, dodać do sm aku 1 — 2 łyżecz­
k i B e v itu , troszkę c u k ru  i. o i le  
trzeba, so li. Zagotow ać kaszę,
1 sos ep&ąmć eśŚŻPMs-

Zaczę ły m u  puchnąć n o g i, o- 
b rzm ia ła  tw a rz . CoJ leża ł w  z im ­
ne j lep iance o p a tu lon y  w  stare 
szm aty, k tó re  n ie  m og ív  go ogrzać, 
i  c icho p ła ka ł.

M a tka , sama w ycieńczona do 
os ta tn ich  gra n ic , n ic  m og ła  pa­
trzeć  na  c ie rp ie n ia  dziecka. K tó  
re jś  no cy , zrozpaczona, zab ila  
śpiącego syna, po czym  sam a po 
p e łn iła  sam obójstwo.
Tę trag iczną  h is to r ię , k tó ra  w y . 

da rzy ła  się w  Jednym  z m ia s t po­
łu d n io w o  -  kore ań sk ich , przeczyta 
liś m y  n ie da w no na łam ach po łud  
n io w o  * ko re ań sk ie j gazety „TOna 
l ib ó “ .

T UDNOŚĆ Południowej 
-^Korei, uginająca się w 

jarzmie zdradzieckiej klr.ki 
L i Syn-mama, przymiera gło­
dem. Coraz częściej zmuszone 
są to przyznać nawet reakcyj 
ne gazety południowo —* ko­
reańskie.

Od wieków południowa 
część Korei była spichlerzem 
całego kraju. Obecnie gra­
bieżcza polityka „rządu“ Li 
Syn-mana doprowadziła chłop 
stwo do całkowitej ruiny.
265 PODATKÓW  
NAŁOŻONO NA CHŁOPÓW 

n iE D Ł U G  don ies ień  pra sy  po- 
”  łu d n io w o  - ko re ań sk ie j, leży  

obecnie od łog iem  oko ło m ilio n  hek 
ta ró w  g ru n tó w , po rzuco nych  przez- 
ludność, k tó re  d a w n ie j b y ły  u p ra ­
w iane i  p rz y n o s iły  p lo ny .

P ro d u kc ja  a r ty k u łó w  ro ln iczych  
znacznie spadła. W  ro ku  ub ieg łym  
na w e t sam i p rzedstaw ic ie le  m a­
rio ne tko w e go rządu zm uszeni b y l i  
p rzyznać, że na  w yżyw ie n ie  lu d ­
ności P o łud n iow e j K o re i b ra k ło  
m ilio n a  to n  zboża.

Rząd L i  Syn -m ana o b a rczy ł chlo 
pó w  ko re ań sk ich  265 rod za jam i po 
da tkó w . Chłopom  od b ie ra  się 65 — 
80 proc. p lo nó w , ale i  pozosta łych 
20 proc. n ie  mogą o n i ob róc ić  na 
w ła sn y  uży tek . Pod p re tekstem  u - 
n ie m o ż liw ie n ia  ch łopom  zao pa try ­
w a n ia  pa rtyza n tó w  w  żyw ność, od 
h ie ra  się lm  przem ocą re s z tk i p ro  
d u k tó w  i  zw ozi na  okreś lone p u n k  
t y  zsypu, gdzie żyw ność zna jdu je  
się pod ochroną p o lic ji.

Żyw nośc ią  tą  dysp on u ją  w ed ług  
swego w id z i m i się m ia rio ne tko w e  

■ladze.
za g ra b io n y  w  te n  sposób ry ż  1- 

dzie na  zaopatrzenie lic zn e j a rm ii 
p o lic ja n tó w  oraz fu n k c jo n a r iu s z y  
rząd ow ych. Tysiące to n  ry ż u  w y ­
w o z i się do Jap on ii.

TRAWA I  MAKUCHY... 
SMAKOŁYKAM I
/'^ŁÓ D panujący w  Połu- 
' j r dniowej Korei jest fak­

tem tak oczywistym, że nie 
może go ukryć ani prasa po­
łudniowo — koreańska, ani 
zagraniczna.

„W prowincji Południo­
wy Kensan —  pisała nieda 
wno południowo — koreań­
ska gazeta „Czunan- Sin- 
mun“ —  rzadka zupka jęcz 
mienna uchodzi wśród chło 
pów za smakołyk, a miesz­
kańcy żywią się makucha­
mi i  trawą. W  rejonie Mun 
czen podstawową strawą 
jest kora sosnowa’*.
Masy przymierających gło­

dem chłopów uciekają z ro­
dzinnych wsi i  gromadami 
błąkają się po drogach połu­
dniowo — koreańskich, wę­
drując z miasta do mliasta w  
poszukiwaniu pracy i  chSefoa.

Południowo —- koreańska 
„Seul Sinmun“ donosi, że w 
jednym tylko rejonie Endo 
(Północny Kensan) spośród 
przeszło 17 tys. rodzin 
chłopskich 14 tysięcy wy­
pędził ze wsi głód. 

NAJBARDZIEJ CIERPIĄ  
DZIECI
P  ŁÓD w Południowej 
^ K o r e i  przybiera rozmiary 
katastrofalne. Na ulicach 
miast i  wsi coraz częściej 
można się natknąć na trupo’ 
ludzi, którzy zmarli na ulicy 
z głodu. Zwiększa się ilość 
samobójstw.

L I Syn-man.

¿L każdym dniem —  
pisze reakcyjna gazeta po­
łudniowo — koreańska 
„Renhab Sinmun“ — co­
raz częstsze są w  kraju wy 
padki samobójstw % nędzy. 
W  pewnej miejscowości nie 
szczęsna matka utopiła 
córeczkę, a sama otruła się. 
Inna znów kobieta spaliła 
Swe niemowlę, sama zaś 
rzuciła się do przerębla“.

W warunkach szalejącego 
głodu śmiertelność wśród 
dzieci dosięgła niebywałych 
rozmiarów. Sami; lisynmanow 
cy zmuszeni byli niedawno 
przyznać, że w  Południowej 
Korei na każdy tysiąc nowo­
rodków umiera 220.

Według danych prasy połu 
dnliowo — koreańskiej, jeden 
tylko Seul liczy obecnie 22 
tys. zgłodniałych, wynędznia­
łych dzieci, a na ulicach i  u 
progów domów Fusanu znale 
ziono w ciągu ostatnich 
trzech miesięcy ponad 600 
podrzutków.

Oto fakty, które wymownie 
świadczą o katastrofalnej sy­
tuacji .w Południowej Korei.

B. ORECHOW 
(Według „KorrasomdLskfiej 

Prawdy*’)

Wyłącznie

dla kobiet
M IE  W Y T R ZY M A M  do lipca .

— Z czym  n ie  w ytrzym asz?
— N ie  w y trz y m a m  do u rlop u . 

T aka  jestem  zmęczona, zawsze na 
W iosnę fa ta ln ie  się czuję .

— A  k to  c i kaza ł czekać do l ip -  
ca?

— Jak to  k to ?  Przecież w  lip cu  
jeźd z i się na  u r lo p  od  dziada p ra ­
dziada.

T a k i Już zw ycza j.
— N ie  przesadzaj!

P rad z iad y  w  o- 
gó le n ie  je źd z iły  
na  u r lo p , dz iady 
rów nież. A  ty  
możesz- po jechać 
w  k w ie tn iu . Bez 
tru d u  dostaniesz 
w czasy, bez tło k u  
zajedziesz na 
m ie jsce , bez bó lu  
opalisz  się „n a  
m u rz y n a ". Z o­
bacz, ja k  ja  w y  
g lądam ! N ie  masz 
po jęc ia , ja ka  

p ię kna  Jest w iosna w  górach. Sa­
m a to  w id z ia ła m .

— C zy ty  w ys tępu jesz ja ko  ży­
w a rek lam a  FWP?

— N ie. W ys tęp u ję  Jako żyw a re 
k la m a  zdrowego rozsądku. Przed 
trzem a la ty  m ó w iła m  ta k  samo, 
ja k  ty ,  a te ra z  p rzekona łam  się, 
że np . kw ie c ie ń  je s t doskonałym  
m iesiącem  u r lo p o w ym . T o w ca le  
n ie  je s t przesada, co tam  u  gó ry  
napisano. G d yb y  FW P m óg ł u rzą ­
dz ić  w ys taw ę wczasow iczów  za 
m iesiąc kw iec ień , p rze ko n a lib y  się 
w szyscy, co w a r t je s t w ypo czy­
n e k  na w iosnę. Z resztą poszczegól­
ne eksponaty  te j w ys ta w y  spot­
kać m ożna w  w ie lu  zak ładach pra 
cy. W yg ląd a ją  św ie tn ie  i  czują 
się doskonale. La te m  będą cho­
dz ić  na plażę, będą Jeździć na w y  
c ieczk i i  u p raw iać  spo rty . W ten 
sposób przedłużą sobie la to  o w ie  
le  tyg o d n i.

2.5Q0 dzieci szczecińskich
bierze udzia ł w  e lim inac jach
85 zespołów artystycznych
•  Festyny w  parkach
•  Pokaz w  Teatrze
YY7 ZARZĄDZIE M IEJSKIM  Z.M.P. odbyła się wielka od- 
’ '  p raw i przedeliminacyjna w związku z Ogólnopolskim 

Festiwalem Dziecięcych Zespołów Artystycznych, organizo­
wanym pod pięknym hasłem „Rośniemy w szczęściu i ra­
dości d!a Ludowej Ojczyzny“.

Z SZCZECINA zgłoszono do 
Festiwalu 85 zespołów dziecię­
cych (38 tanecznych, 22 chorał 
ne i 24 recytatorskie, a więc 
przeszło 2 — krotnie więcej, 
an'żeli do zeszłorocznych eli­
minacji młodzieżowych przed 
Zlotem Warszawskim. Ogólna 
ilość dzieci, w  Aiiekfu od 7 do 
14 lat, biorących udział w 
eliminacjach, wynosi około 
2.500.

P ow ażny w z ro s t lie żb y  zespołów 
a r tys tycznych , zw łaszcza w  szko* 
łach , św iad czy  o rosnącym  z ro k u  
na ro k  za in teresow an iu  ruchem  
am a to rsk im  w śród naszej m łodzie 
ży, k tó ra  zn a jd u je  w  n im  źród ło  
radości, w ypo czynku  i  um tłow a . 
n ia  sz tu k i. O sta tn ia odpraw a, w  
k tó re j w z ię ło  u d z ia ł ponad 100 in ­
s tru k to ró w  i  k ie ro w n ik ó w  zespo. 
łó w , dow odzi też, że zespoły te  
p rzyg o to w u ją  się do  e lim in a c ji co 
raz s ta ra nn ie j, sum ien n ie j i  z  ro ­
snącym  poczuciem  odpow iedz ia l­
ności. W p łynę ła  na to  osta tn ia  po. 
w ażna reo rgan izac ja  \  se lekcja 
k a d r  in s tru k to rs k ic h , i  rosnące za 
in te reso w a n ie  szko ln ych  K o m ite ­
tó w  R od z ic ie lsk ich , k tó re  w  w ie lu  
szkołach p ra cu ją  coraz in te n syw . 
n ie j. K a żd y  p rzys tę pu jący  do  e li­
m in a c ji zesjbół m a n ie  ty lk o  k ie ­
ro w n ic tw o  fachow e ale je s t syste­
m a tyczn ie  k o n tro lo w a n y  przez zor 
ganizow any przez K o m ite t nadzór 
a rtys tyczn y . —

OŻEMY dię więc spedzie- 
m : wać, że eliminacje tego­
roczne dadz i piękne wyniki 
—  jeżeli uczestnicząca w  nich 
młodzież nie tylko wytrwa w  
zapale, ale zrozumie koniecz­
ność systematycznej ciągłej 
pracy.

W yrazem  te j system atyczności 
będą w prow adzone ostatn io 
K ro n ik i P ra cy  Zespołów, w  k tó . 
ry c h  na leży  do k ład n ie  no tow ać 
przeb ieg  p ra cy . P row adzenie 
k r o n ik i jes t w a ru n k ie m  otrzym a 
n ia  w yró żn ie n ia . Przed e lim in a ­
c ja m i odbędzie się in te resu jąca 
w ys taw a ty c h  k ro n ik .  Będzie ona 

n ie w ą tp liw ie  w ażnym  i  pouczają­
cym  ź ród łem  In fo rm a c ji o rozw o 
ju  m łodzieżowego ru c h u  a r tys ty  
czńego.

Obok zespołów szkolnych w 
eliminacjach miejskich weź­
mie udział 11 młodzieżowych 
zespołów, prowadzonych przez 
Zw. Zawodowe.

Eliminacje miejskie rozpocz 
ną się 3 maja i  — jeżeli pogo­
da dopisze — odbędą się w 
Parku Kasprowicza lub w  
Parku jm. Hanki.Sawickiej ja­
ko otwarte Festyny Dziecięce. 
Wyróżnione w  tych elimina­
cjach zespoły wystąpią na uro 
czystym Pokazie, który odbę­
dzie się 18 maja w  Teatrze 
Współczesnym. Eliminacje 
wojewódzkie odbędą się w  
czerwcu, br. — (J.)

—  Z końcem Planu 6-letnie- 
go będziemy mieli 70 tys. trak­
torów, więc trzeba go już te­
raz przyuczyć!

Młodzież
szczecińskich
szkół
współzawodniczy
w zbieraniu 
złomu
\ \ /  YDZIAŁ Oświaty Prez. 
'  v WRN1 w Szczecinie we­

zwał Wydz. Oświaty Prez. 
Woj. RN. w  Koszalinie do 
współzawodnictwa w wykona­
niu rocznego pQanu dostaw 
złomu i metali kolorowych do 
1 maja br. a odpadków użytko 
wych do końca roku szkolne­
go.

Szkoły szczecińskie wykona 
ły już roczny plan dostawy 
szmat. Do końca roku szkolne­
go osiągną duże nadwyżki.

W pow. pyrzyckim 13 szkól 
już 21 marca zameldowało o 
wykonaniu rocznych planów 
zbiórki we wszystkich asorty­
mentach.

Szczeciński Wydział Oświaty 
podsumuje 28 b.m. wykonanie 
rocznego planu zbiórki przez 
wszystkie szkoły w  wojewódz­
twie.

Za osiągnięcie najlepszych 
wyników w zbiórce przyznane 
będą nagrody szkołom wy­
różniającym się w zbiórce, 
uczniom, nauczycielom i pra­
cownikom oświaty.

Nagrody te będą wręczone 
na wlieOkiej uroczystości którą 
projektuje się zorganizować w  
Szczecinie.

K A Z IM IE R Z  W IŁ K O M IR S K I 
Z O R K IE S T R Ą  F IL H A R M O N II

O łlO L O N C Z E L Ę  s łyszym y na 
”  kon ce rta ch  n ie zm ie rn ie  rzad­
ko . T y m  goręce j w ięc  p o w ita ł 
Szczecin na estradzie K a z im ie rza  
W iłko m irsk ie g o , zasłużonego w ie ­
los tro n n ie  m uzyka , a n a jp rzed ­
nie jszego dziś w irtu o z a  po lskiego 
tego uroczego in s tru m e n tu . W ił­
k o m irs k i w y s tą p ił w  p ią te k  i w 
n ie dz ie lę  z o rk ie s trą  F ilh a rm o n ii, 
dy ryg ow an ą  przez M arian a  Lew an 
dow skiego.

K o n c e rt w io lon cze lo w y  op. 33 
S a in t SSensa. u tw ó r, boga ty  w  in ­
w e n c ji a w y tw o rn y  w  fo rm ie , 
przem aw ia  do słuchacza przede 
w szys tk im  l i r y k ą  m e lo d ii i w dzię­
k ie m  s ty lu . W  p a rty tu rz e  w io lo n ­
czelow ej. spoczyw ającej w  ta k  n ie  
zaw odnych rękach, w yp łyn ę ła  peł­
nym  b lask iem  p rzep iękna lin ia  
k a n ty le n y . W iłk o m irs k i w prost 
cza ru je  g łę bo k im , n iezrów nanie 
czystym  tonem , zadz iw ia  lekkością 
n ieom ylnego sm yczka. O rk ies tra  
n ie  zaw io d ła  s o lis ty : ch a ra k te r  u- 
tw o ru  w y s tą p ił w yra z iśc ie , szcze­
gó ln ie  zaś sub te lna  r y tm ik a  me­
nueta  w  części ś rodkow ej,

Jeszcze w y d a tn ie j u ja w n ił  W ił­
k o m irs k i sw ą ind yw id u a ln o ść  od­
tw ó rc y  w  u tw o ra ch  solow ych, w y  
kon an ych  na b is  z akom paniam en 
te rn fo rte p ia n u , zwłaszcza w  w y ­
prow adzone j ze śpiew ną w ym ow ą 
m e lo d ii A d ag io  z Sona ty  Lo ce te l- 
l i ‘ego.

D S S Z T Ę  ko n ce rtu  w y p e łn iła  o r- 
“ k ie s tra  in te re su ją cym  progra­

m em. „G iocosa“  Tadeusza Ba irda , 
m łodego kom p ozy to ra  polskiego, 
oparta na  m o tyw a ch  lud ow ych , 
gó ra lsk ich , je s t śm ia ła w  ha rm o­
niach, pe łna tem p eram e n tu  i  s iły  
w ita ln e j. Poem at sym fo n iczn y  Gła 
zunow a „S te ńka  R az in“  oraz uw e r 
U trą C za jkow skiego „1812 ro k “  na­
leżą do ty p o w ych  p rzyk ła d ó w  m u­
z y k i t. zw. p ro g ram ow e j. O b ie te 
kom p ozyc je  m a lu ją  w  od m ie nn y 
sposób zdarzen ia h is to ryczne  i tlo  
pejzażowe. W w y ko n a n iu  o rk ie ­
s try  zaznaczył sie p la s tyczn ie  w  
p ie rw sze j z n ich  opis k ra job razu  
ro sy jsk ieg o  nad W ołgą, w  d ru g ie j 
w yob rażen ie  b itw y , w  k tó ry m  o- 
s iągnlę to, p rz y  n ie z b y t lic z n y m  ze-: 
spole, e fe k ty  dynam iczne. . ¿ ..j

*  ■ m m k s a
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Justyna

JUTRO!
A nas taz ji

PROGNOZA POGODY
Z A C H M U R Z E N IE  na og ó ł dużo. 

m ie jscam i p rze lo tn e  opady, tem pe­
ra tu ra  od 6 — 14 stop. C, w ia tr y  
zach. od  3 — 7 m  na  sek.

P apieru!

C '  O jest z tym papierem?
Byt czas, że nie było ser­

wetek. Później nie by'ro papie­
ru higienicznego, następnie w 
kratkę itd. Jak ukazywał się 
jeden, to automatycznie bra­
kło drugiego. Teraz znowu nie 
ma pakunkowego. Choć oko 

wykol, a pa­
pieru nie znaj­
dziesz. Czy dy- 

. strybuc.ja nigdy 
'  go nie potrze- 

M  i i  /  i u  buje? A może 
i  — sprowadza tyl-
y  j ę '  \  ko dla siebie? 
yS^Sk y  Coś tam jest 

nie w porząd­
ku. Bo chyba nie stało się tak, 
te ktoś mało orientujący się 
oddał transport papieru pa- 
kunkowego na makulaturę i  w  
ten sposób chciał wykonać zo­
bowiązanie przed terminem.

Czekamy odpowiedzi na pa­
kunkowym papierze.

S ufit beczkowy

CZY  tak wygląda sklepie­
nie beczkowe?

—- Nie, to remont.
— Jaki remont?
—  Nad nami remontują. Już 

od dłuższego czasu. Właśnie 
wczoraj spadł 
ten kawał gzym 
su i  o mały 
włos nie po- 

.  zbawił mnie 
|  głowy.

— Dlaczego 
I spadł?

-  Bo tam na 
górze strasznie 

stukają i  przez to sufit się tak 
wygiął, że wygląda jak pół 
beczki.

—  O, w ła śn ie  w  te j c h w il i  
S tuka ją  znow u.

— Tak, stukają i  my bardzo 
wątpimy czy przeżyjemy do 
jutra, pracując pod tym nie­
bezpiecznym sufitem.

Reflektor zapytuje, czy jesz­
cze żyją pracownicy CZPM-u 
na Niedziałkowskiego 21 w 
pokoju nr. 13?

Podłożona

CZY  to ładnie tak stale 
narzekać na pocztę? — 

spytał „Reflektora" p. Mie­
czysław Przybylski.

— Ładnie to nie jest. Nie 
wiadomo jednak, kto ma się 
za to czerwienić. Poczta czy 
„Reflektor“?

—  A co ma
robić poczta 
jak ktoś źle 
adresuje? Ja 
mieszkam przy 
ul. Mickiewi­
cza 15, gdzie 
przychodzi sta­
le dużo listów 
do ludzi, któ­

rzy tu nie mieszkają. A te li­
sty są adresowane pod Mic­
kiewicza 15.

Oto tu jest jakiś weksel na 
nazwisko Wyciszczuk, który 
zawędrował do mnie (t. zn. 
nie Wyciszczuk, tylko• list). 
Niech nadawcy adresują do­
kładnie listy, wówczas nie bę­
dzie tyle kłopotu.

Ale poczta zamiast odesłać 
źle zaadresowany weksel do 
PKO, podłożyła go niewinne­
mu człowiekowi. Niech się za­
tem poczta czerwieni.

PR AC O W N IC Y  R ejonowego B iu ­
ra  H and lu  Sprzętem  Samochodo­
w y m  w  Szczecinie za zeb rany w 
sw oich  dom ach złom  i odpadk i 
uży tko w e  uzyska li 98,54 zł. Sumę 
te  przekaza li na Społeczny F un ­
dusz O dbudow y S to lic y . Postano­
w i l i  on i nada l zasilać te n  fundusz 
przez sta łe zbie ran ie  z łom u i od­
padków . W zyw a ją  też do ^spó łza- 
w o d n ic tw a  załogi w szystk ich  zak ła 
dów  p ra cy  w  Szczecinie, (st. r.)

P A LA C Z E  P aństw ow ej C eg ie ln i 
N iebuszewo w  Szczecinie zobow ią 
z a li się zn iżyć no rm ę zużyc ia  m ia ­
łu  w ęglow ego ze 170 do 130 kg  na 
l.coo szt. w yp a lo n e j ceg ły tzn . w 
b ieżącym  ro k u  zaoszczędzić 180 
ton m ia łu . ( jn )

Przez szyby wagonów

NA LINII PRZEHYŚL-SZCZECIN 
nadal nie widać zieleni

Czystość dalekobieżnych pociągów 
pozostawia jeszcze 
wiele do życzenia

P \ 0  NIEDAW NA otrzymywaliśmy sporo listów od czytel- 
^ n ik ó w , którzy skarżyli się, że jadąc na najdłuższej w
Polsce trasie Szczecin — Przemyśl, można umrzeć z głodu. 
Pociąg bowiem nie posiada wagonu restauracyjnego, a 
bufet tylko w  „kratkę“ ł  to przeważnie źle zaopatrzony.

Obecnie pasażerowie tej li­
nii jadący pociągiem pośpiesz 
nym mogą już korzystać z wa 
gonu restauracyjnego. Szkoda 
że nadal nie rozwiązana jest 
ta sprawa w pociągu osobo­
wym, który przecież jedzie je 
szcze dłużej. Sądzimy, że 
Przedsiębiorstwo Wagonów Re 
stauracyjnych i  Sypialnianych 
B. P. „Orbis” zainteresuje się 
tą najdłuższą w  Polsce linią 
kolejową.

Druga rzecz to stan sanitar 
ny tego pociągu.

Niestety pozostawia mi na­
dal wicie do życzenia. W urny 
walkach brak jest wody, zda 
rzają się wypadki, że wagon 
ma zepsutą muszlę sedesową, 
lub mocno zanieczyszczoną, 
niezdatną do użytku.

Czystość wagonu w więk­
szości wypadków zależy od 
podróżnych. Ale bywa, że po­
ciąg odchodzi ze stacji macie­
rzystej źle uprzątnięty i  nie 
wyposażony, szyby są zama­
zane, ławki i sprzęty w  prze 
działach pokrywa gruba war­
stwa kurzu.

Stale podnosimy swoją kul 
turę, więc i  z dnia na dzień 
zwiększają się nasze wymaga 
nia. Umożliwienie człowieko­
w i pracy odbycia podróży w 
należytych warunkach należy 
też do ważnych spraw byto­
wych. (jn)

Co usłyszymy 
na konkursie
recytatorskim 
Woj. Komitetu 
Obr. Pokoju ?
iV[ A  konkurs recytatorski 
ł-'  Wojewódzkiego Komitetu 
Obrońców Pokoju zgłaszają 
się uczestnicy indywidualni w 
wieku do 60 lat, liczne zespołu 
artystyczne szkół, uczelni, 
związków zawodowych. Bar­
dzo obszerny program przygo­
towuje zespół recytatorsko- 
śpiewaczy 11-letniej szkoły 
żeńskiej. Uczniowie państwo­
wej szkoły dla pracujących 
będą deklamować „Słowo o 
Stalinie“ Broniewskiego.

W programie indywidual ■ 
nych uczestników konkursu są 
recytacje, śpiew solowy, gra 
na skrzypcach, recytacje w  
jęz. rosyjskim, satyra politycz­
na, recytacje fragmentów pro­
zy. (ka)

Bez tłoku
idziemy do kina 
z abonamentem

KASY i  biura szczecińskich 
kin sprzedają nowe 3-biletowe 
abonamenty miesięczne. Po­
siadacz takiego abonamentu 
może w miesiącu obejrzeć 3 
różne filmy w kinach „Colos- 
seum“, „Młoda Gwardia“ i 
„Bałtyk“ w dowolnym dniu i 
seansie, wymieniając kupon w  
kasie „A“ co najmniej 30 mi­
nut przed seansem. Cena abo­
namentu wynosi 6.75 zł. Mogą 
nabywać je posiadacze legity­
macji: Zw. Zaw., Wojska Pol­
skiego, MO i  ZSChł. w  godz. 
od 11—13 i  15—19. (st. r.)

T E A TR  P O L S K I — „E ug en ia  G ran 
de t“  — godz. 19.15.
T E A T R  W SPÓŁC ZESN Y — „S pra  
w a rod z in na“  — godz. 19.15.

CCLOSSEUM  — Fes tiw a l F ilm ó w  
Czechosłowackich — „C esarsk i p ię- 
ka rz “  — ( I  seria) — godz. 16, 18, 
20
B A Ł T Y K  — F es tiw a l F ilm ó w  Cze­
chos łow ack ich  — „U śm iech n ię ty  
k r a j "  p ro d . CSR — godz. 16, 18, 20. 
M ŁO D A  G W A R D IA  — F es tiw a l F il 
m ów  Czechosłowackich — „R y ło  
to  w  m a ju “  — godz 16, 18, 20. 
P IO N IE R  — „A lis z e r  N a w o i"  — 
prod. radź. — godz. 13, 18, 19. 
Seans d o da tk . — „Z a  w am i pó jdą  
in n i“  — prod. po lsk . — godz. 22. 
P rzeg l. f i lm ó w  do kum e n t. — 
„M ię dzyn a rod ow e  spo tka n ie  bokse 
ró w “  — godz. 15, 18, 21.
H U T N IK  (S to łczyn )—„W a w rzyń co
w y  sad“  — 18 20.
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „R a d a  bo­
gó w “  — 18, 20.
1 M A J  (Żydów ce) — „P o w ró t“  — 
p io d . radź. — godz. 17, 19.

D Y Ż U R  P E Ł N IĄ  A P T E K I: 
iąr 2 — u l. M ick ie w icza  101. 
n r  7 — u l. 5 L ip ca  7.

M U ZE U M  PO M O R ZA ZA C H O D ­
N IEG O  — W a ły  C hrob rego — 
W ystaw a p rzy rod n icza : „H is to r ia  
rozw o ju  społeczeństw  p ie rw o t­
n y c h “ , „B u d o w n ic tw o  o k rę to w e " 
„H is to r ia  żeg lu g i". „N u m iz m a ty ­
ka “ . U l. Jan is ław y  — „M a la rs tw o  
p o lsk ie " G o dz iny  o tw a rc ia  mu- 
zeum — w to rk i,  ś rod y, p ią tk i, so­
b o ty  1 n ie dz ie le  od godz. 10—16 
c z w a rtk i od 12—18. W po n ie dz ia łk i 
i dn i pośw iąteczne — muzeum nie 
czynne.

Z A Ł O G A  P aństw ow ej C egielni 
N iebuszewo zobow iązała się w yko 
nać w  120 proc. k w ie tn io w y  plan 
s u ró w k i. Ponadto p la n  roczn y  w y ­
konać ju ż  20 g ru d n ia  w  101 proc. 
i  w  100 proc. p la n  roczn y  w ypa łu . 
Równocześnie załoga w zyw a  wszy­
s tk ie  ceg ie ln ie podlegle Szczeciń­
sk im  Z ak ładom  Terenow ego Prze­
m ys łu  M a te ria łó w  B udo w la nych  
do po d ję c ia  podobnych zobow ią­
zań. (jn )

Woda
CZĘSTO B Y W A , że k ie d y  

p rzych od z im y  po p ra cy  do 
dom u n ie  m a w  k ra n ie  w o­
dy . Jeszcze na  pa rte rze  1 
na  p ie rw szym  p ię trze  le c i 
„ ja k  k re w  z nosa“ , na  d ru  
g im  kap ie , a na  wyższych 
n ie  m a je j  w  ogóle. Co 
się sta ło? Przecież do sezo­
nu  le tn ieg o , k ie d y  n a jw ię ­
cej zużyw a się w od y , jesz. 
cze da leko, a ju ż  m ieszkań 
cy  n ie k tó ry c h  dz ie ln ic  nie 
zawsze zasta ją wodę w  k ra  
n ie .

W ody  b y  w ys ta rczy ło  d la  
w szys tk ich , g d yb y  n ie k tó ­
re zak ła dy  *>racy n l z, tego 
n i z ow ego n ie  w łącza ły  -*ę 
do m ie js k ie j sieci wodocią­
gow ej. N o rm a ln ie  np . w  
Szczecińskich Zak ładach P i 
w ow a rsk ich  p ra cu je  m oto­
pom pa w łasna. A le gdy się 
zepsuje , zak ła dy  w łącza ją  
sie do sieci m ie js k ie j co po­
w od u je  od razu spadek c i­
śn ien ia  1 na rzekan ia  lud z i. 
T ak ie  postępowanie przed­
s ięb io rs tw  je s t niesłuszne. 
N ależy dbać o be zaw a ry jn ą  
pracę w łasn ych  pom p, a w  
raz ie  po trzeb y zaw iadom ić 
m ieszkańców  Szczecina aby 
każd y  b y ł p rzyg o to w an y  do 
te j kon ieczności. M ie jsk ie  
Przeds ięb iors tw o W odocią­
gów  i  K a n a liza c ji pow inno 
w  ta k ic h  w ypa dka ch starać 
się zw iększyć ciśnienie.

( jn )

Nasza ankieta

Jak usprawnić komunikacją 
tramwajową w Szczecinie?

/'ABSERW UJĘ NASZE tramwaje od czasu Ich uruchomię 
' - 'n ia ,  od 1945 r. Widziałem w tym czasie znaczne po­

większenie i rozbudowę długości eksploatacyjnej, zwiększe­
nie szybkości ruchu uzyskane jednak kosztem zmniejsze­
nia ilości przystanków, a więc kosztem wygody.

Równocześnie widzimy co- czyć ruch na, „co godzina“ a 
raz większe przepełnienie w po kilku latach zupełnie go za- 
czasie ruchu szczytowego, co- wiesić. 
raz dłuższe przestoje, a co za . .  .
tv m  iri7i#> rfW flT  mnipisza P7P- A PRÓCZ tych trudności ob lek - tym łozie, coraz mniejszą czę V tywnyCh i technicznych obser- 
StOŚĆ ruchu. Uważam te Objawy wujemy jeszcze „ciekawy" stosu- 
za zupełnie zrozumiałe, Wiem, nek kierownictwa tramwajów do 
że otrzymaliśmy tabor teclmicz »Si
nie przestarzały, sprzed 15 re wyglądają na celowe szykano- 
30 lat, że rozmaite trudności wanle publiczności pod pozorem  
nie pozwalały na dokonanie S S S f f i  p f e :

koniecznej renowacji. Wiem k£,w przesiadkowych z autobusu 
także, Że Jeżeli nie przepro- na tramwaj i odwrotnie, w od leż- 
wadzimy radykalny poprawy
warunków eksploatacyjnych, CZęściej po to , abv się- przekonać, 
to i  bez rzeczoznawców będzie ze w e h ik u ł, na k tó ry  się ta k  spis 
my zmuszeni stopniowo ograni szy ł -  u c ie k ł m u przed nosem.

PRZED DWOMA laty, oka­
zała metalowa, brama w  naj­
ruchliwszym punkcie Szczeci­
na — na rogu al. Wojska Pol­
skiego i' Jagiellońskiej —  cie­
szyła oczy precyzyjnym wyko­
naniem i głosiła wzniosłe ha­
sło Frontu Narodowego.

Przez ostatnie kilka miesię­
cy stoi jednak i  wcale nie 
spełnia swego zadania. Pood- 
padały litery zniekształcając 
treść hasła, ząb czasu dobrał 
się do konstrukcji stwarzając 
z dawnej ozdoby — obraz za­
niedbania.

Przed zbliżającym się świę­
tem 1 Maja należałoby odno­
wić ten obiekt.

Obwieszczenia
Z A K Ł A D  D O S K O N A L E N IA  R ZE M IO S ŁA  

w  Szczecinie, p lac Ka lińskiego 3, p rz y jm u je  za­
p isy  na K U R S Y : KR E Ś LE Ń  B U D O W LAN Y C H , 
K A D IO M E C H A N IC ZN E  I, I I  i  U l  STO P N IA , 
Śl u s a r s k o  - t o k a r s k i , e l e k t r o i n s t a l a
C YJN Y oraz K R O JU , S ZY C IA  i M O D ELO W A­
N IA  Zap isy  trw a ją  do d n ia  18.IV b r. w  godz. 
od 17 do 20, oprócz sobót i św iąt, po kó j N r  9.

U 7-K

U n iew ażn ia  się k w ita r iu s z  Powszechnego Za­
k ła d u  Ubezpieczeń w  Szczecinie N r, 13033 i  b ląn 
k ie ty  p o kw ito w a ń  od N r. 1 do 24 zagub, w  dn iu  
28 m arca b r . 1744-G

Ogłoszenia drobne umili1

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , ko- 
l  espondencyjna, now o­
czesna nauka księgow o­
ści. Łódź, s k ry tk a  163.

360-K

KO RE SPO ND E NC YJN E 
nauczanie ję zykó w  ob­
cych. In fo rm a c ja  W ar 
szawa 1 s k ry tk a  68.

410-K

L O K A L E :

M A ŁŻE Ń S TW O  poszu­
k u je  p o k o ju  sub loka to r 
skiego z używ a lnośc ią 
ku ch n i. O fe r ty : B y d ­
goszcz M a te jk ' 12-5.

1743-G

Z A M IE N IĘ  3 po ko je  ku 
th n ia , łaz ienka , ce n tra l­
ne ogrzew an ie w  S tar­
gardzie na podobne w 
Szczecinie. W iadomość: 
S targa rd  M ick ie w icza  
29-1. 1726-G

S A M O TN A pracu jąca 
poszuku je p o k o ju  um e­
blowanego na Pogodnie
'«•głoszenia te l. 4662 gódz. 
0—16. . 172S-G

K U L T U R A L N Y  sam otny 
':;oszuku,1e po ko ju  um e­
blowanego. A rkoń ska  
:0-3. 1739-G

H AN D LO W E:

K U P IĘ  to k a rk ę  w  do ­
b rym  stanie. M a łkow ­
skiego 21-14. 1729-G

K U P IĘ  p ian ino . L u tn ia -  
na 23, boczna P io tra  
Ska rg i. 1735-G

SPRZEDAM  m aszynę do 
szycia dam ską „S in g e r" , 
czółenkową oraz m oto­
c y k l s . H. L . w  do­
b rym  stanie. P a rtyzan 
tó w  1-8. 1740-G

POMOC dom owa na tyo h  
m iast po trzebna. W a­
ru n k i dobre. M ariana 
3u czka 21-1. 1708-G

ROŻNE:

1 BIVJ. ZO STA W IO NO  W 
pociągu na tras ie  N iebu 
szewo — T u rz y n  pacz­
kę zaw iera jącą 15 par 
re jtu z  n ie w ykoń czo­
nych. Łaskaw y znalaz­
ca proszony je s t o 
zw ro t za w ynagrodze­
niem na adres: K ra ­
sińskiego 7 b iu ro  Sp-rn 
„T ry k o t“ . 1741-G

ZG U BY :

ZGUBIO NO do kum e nty  
sprawozdawcze am bu­
la to rium  przyzak ładow e 
go Z.G.O.S.. sprawozda 
n ie  miesięczne, zw o ln ię  
n ia  lekarskie , inn e . Ucz 
c iw y  znalazca proszony 
*• oddanie pod adresem: 
M ie tiińska M aria  K r .  Ja 
dw ig l 11-7 lu b  b iu ro  ga 
zowni. 1736-G

PIŁŻYS S tan is ław a zgła 
sza zgubienie k w itu  ko 
minowego N r. 4 kom isu 
M .H.D. 56. 1730-G
STA W IA R S K A  A lfre d a  
zgłasza skradzen ie k a r ty  
m eldunkow ej, le g ity m a ­
c j i  Zw. Zaw odowego i
m e try k i urodzen ia  w .......
pe łnym  w yp is ie . 1734-G R adzyń.

Pracownicy poszukiwani

K ie ro w n ik a  s e k c ji księgow ości fina nso w e j, 
starszego księgowego kosztów  w łasnych z duży­
m i k w a lif ik a c ja m i, 2 te ch n ikó w  m ech an ikó w  i  1 
zaopatrzen iow ca - m eta low ca z p ra k ty k ą  za­
tru d n i na tych m ia s t Szczecińska W y tw ó rn ia  
Sprzę tów  M e ta lo w ych  W ojska P o lskiego 186.

420-K

M A S Z Y N IS T K Ę  i G OŃCA (»1 p ra cy  nocne j za­
tru d n i RSW „P ra s a " w  Szczecinie p rzy  A l. W o j­
ska P o lskiego 29. Zgłoszen ia p rz y jm u je  D ział 
K a d r I  p ię tro  pok. N r. 7. 15-B

Przeds ięb iors tw o U sług R yba ck ich  „O D R A ”  w 
Ś w ino u jśc iu  z a tru d n i n a tych m ia s t in żyn ie ró w  I 
te ch n ikó w  m ech an ikó w , in ż y n ie ra  - te chn ika  
b u do w n ic tw a  ogólnego, g ł. księgowego, st. księ­
gow ych, te ch n ikó w  no rm o <vania p lac , chrono - 
m etrażystów  re fe re n tów , w ykw a lif ik o w a n e  m a­
szyn is tk i, fachowców  do obs ług i urządzeń ch lo d . 
n iczych (sprężarki). O fe r ty  nlsemne z ż y c io ry ­
sem k ie row ać pod adresem : P.U.R. „O D R A “  
Ś w inou jśc ie  D z ia ł K adr. G w a ra n tu je m y  zw ro t 
kosztów prze p row a dzk i. M ieszkan ie zapew nio­
ne. 405-K

M iasteczko Dziecięce w Podgrodz iu k/Szczecł 
aa z a tru d n i w y kw a lifiko w a n e g o  starszego ks ię ­
gowego, księgow ego m ate ria łow ego og rodn ika , 
:<ucharkl i  p ra cow n ikó w  fizycznych . W a ru n k i 
p łacy i p racy ba rdzo dobre. M ieszkanie 1 w y - 
yw ie n le  zapew nione, te l. 12. 423-K

Szofer do sam ochodu ciężarowego na tych ­
m iast po trzeb ny. Szczecin K ras iń sk ieg o  102-9.

1743-G

M AC IU R ZY Ń S IC A  A n ­
na zgłasza zgub ien ie  od­

c in k a  a n k ie ty  na  odb ió r 
dow odu osobistego.

1731-G
ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
Z w . Zaw odowego na na ­
zw isko Łu to w icz  M ieczy 
staw. 1722-G

W ASSERBERGER Jakób 
syn M aurycego, zgłasza 
zgub ien ie  odc inka  ankie 
ty  na o d b ió r dow odu o- 
sobistego. 1723-G

ROGACZ Jan zgłasza 
-■gubienie k a r ty  m eldun 
ko w e j i m e try  k i u rod?.« 
nia._______________ 1724-G
D U D A D an ie l zglasu- 
zgubienie k a r ty  m eldu: 
ko w e j i odc inka  ankie 
'.y na od b ió r dowodu 
osobistego 1725- g

N O W A C K A  Zofia , córke 
Pe lag ii, zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e ’ 
w y d m e j w Ttuśc tCU DOW 

1738-G

Z G U B IO N O  zaświadcze­
n ie  O kręgow ego U rzędu 
L ikw id a cy jn e g o  na m e­
ble i  fo rte p ia n  na na ­
zw isko P iw a r Czesław.

I737-G

K L E JD Y S Z  M ieczysław  
zgłasza zgubienie przc- 
ou s tk i s ta łe j w ydane j 
przez E le k tro w n ię  Szcze 
eto. 1732-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
tym czasową w ydaną 
przez H u tę  Szczecin na 
nazw isko Jab łońsk i T a­
deusz. 1733-G

N A D K A Ń S K I Jan. syn 
'zym oną, zgłasza zgubi; 
nie k a r ty  m eldunkow e 
\uvdane1 w Szczecin!- 

1721- g

ZG U BIO N O  pozw oleń1* 
przebyw an ia  w  s tre fie  
nadg ran icznej oraz legi 
lym a e ję  Z w . Zaw odowe 
go na nazw isko Fab ian 
Józefa. 1727-G

Cóż w ięc m o im  zdaniem  na leży 
uczyn ić , aby po p ra w ić  ru ch  tra m ­
w a jo w y  w  Szczecinie?

t N A L E Ż Y  odpow iedn io  przesu­
nąć , m ie jsca  przesiadania po­

m ię dzy  lin ia m i tra m w a jo w y m i i  
au tobusow ym i.

Z reorgan izow ać w y d z ia ły  u t rz y ­
m an ia  to ró w , sieci napięcia e lek­
tryczne go i ta bo ru  ta k , aby m o g ły  
w  całości w y p e łn ić  swe zadania 1 
w ye lim in o w a ć  w szystk ie  przesto je

tra m w a jo w y c h  w  na le ży tym  sta­
n ic  Jest na js łabszą stroną szczeciń­
skiego M P K  1 bez ra d y k a ln e j po­
p ra w y  w  te j dziedz in ie  n ie  może 
być m o w y  o usp raw n ie n iu  ru ch u .

b y ł w ieczn y  i  p rzys tą p ić  wreszcie 
do now ych  in w e s ty c ji. Z a ku p ić  t y l  
ko duże po jem ne w ozy m o to row e 
z napędem  ka rd an ow ym , h a m u l­
cem na w a le  i  spinaczem  autom a 
tyczn ym . W ozy ta k ie  m ożna zesta­
w ia ć  w  p o c iąg i z 3-ch i  w ięce j wo 
zGw, k tó re  mogą chodzić w  jedną 
i  d ru gą  stronę bez p rzestaw ian ia  
na p rzys ta n ku  koń cow ym . T y lk o  
ta k im i pociągam i można, uzyskać 
po trzebną w  dzis ie jszych w a ru n ­
kach  e lastyczność ruch u . W czasie 
dużego ru ch u  i  na  ru c h liw y c h  l i -  

.n lach  pro w a dz i się d łu g ie  pociąg i. 
W czasie ruch u  słabszego część 
w ozów  schodzi do za ięzdn i — po­
zosta ją pociąg i z łożone z. Jednego 
lu b  d w u  w ozów , pozw ala jące u -  
trz ym a ć  k ilk u m in u to w ą  częstość 
ruch u .

3 N A L E Ż Y  p rzys tą p ić  do p ro je k ­
to w a n ia  i  b u do w y szybk ich  l i ­

n i i  tra m w a jo w y c h  po dm ie jsk ich  
na osobnym  podtorzu , a dopók i to  
n ie  nastąpi, ob s ług iw a ć te  l in ie  
au tobusam i, aby n ie  pozostaw ić ta  
k ic h  m ie jscow ości ja k  D ąb ie, Ż y ­
dów ce czy G lin k i godz inąp il bez 
k o m u n ik a c ji,  ja k  to  się dz ie je  o- 
fcecnie z pow odu m a łe j ilo śc i k u r ­
su ją cych  w ozów .

W  koń cu  chc ia łb ym  jeszcze zw ró  
c ić  uwagę, że pisząc te  uw a g i n ie  
m ia łem  na m y ś li ja k ic h ś  na dm ie r­
n ych  fund uszó w  in w e s ty c y jn y c h . 
Poza kon ieczn ym i kw o ta m i na u -  
trz ym a n le  urządzeń ko m u n ik a c y j­
n ych  w ys ta rczy ło b y  zaku p  12 au­
tobusów  k ra jo w y c h  1 oko ło  12- w o­
zów  tra m w a jo w y c h , ab y  w szyst­
k ie  nasze d o leg liw o śc i kom u n ika ­
cy jn e  na  przec iąg  p rz y n a jm n ie j 
d w u  nadchodzących la t  ra d yka ln ie  
uleczyć.

W  ty m , że dopuszczono do ta k  
w ie lk ic h  zaniedbań w  dziedzin ie 
k o m u n ik a c ji w ie le  je s t w in y  w ładz 
m ie jscow ych , k tó re  za m a ło  uw a g i 
pośw ięca ją sam emu p ro b lem o w i. 
S ta ra jm y  się sam i dbać o w łasne 
in te resy , a ob e jdz iem y się bez 
„o b c y c h “  fa cho w có w  — nleobezna- 
n ych  przecież ze spe cy fiką  naszego 
m iasta ,

In * . S. C H O JN IC K I 
Szczecin, u l. K r .  J a d w ig i l/T *

OD R E D A K C J I:

W  da lszym  c iągu n a p ły w a ją  do 
•naszej R ed akc ji l is ty  czy te ln ikó w , 
k tó rz y  w skazu ją  w  n ich  Jak m oż­
na usp ra w n ić  k o m u n ika c ie  tra m ­
w a jo w ą  w  Szczecinie. Ponlewag 
w ie lu  cz y te ln ik ó w  trz y m a  się śc l. 
śJe „u sp ra w n ie ń “  zaproponow a­
n ych  przez gdańsk ich fachow ców , 
pr?3'pom inam y, że an k ie ta  m a na 
ce lu  w skazania w ładzom  m ie j­
sk im  m oż liw o śc i usp raw n ie n ia  pr% 
cy  M P K .

Przypuszczam y, że w ynow iedzą 
się też w  te j spraw ie  sam i p rącow  
n ic y  M P K  — lud z ie  n a jb liż e j tą 
sprawą zain teresow ani.

Czekam y na dalsze lis ty .

Komunikat
D L A  M IE S ZK A Ń C Ó W  j
I  K O M IT E T Ó W  B LO K O W Y C H  
M IA S T A  S Z C ZE C IN Ą  
W  S P R A W IE  Z W Ó Z K I ZŁO M U

Szósta zw ózka nastąp i w  d n iu  18 
i  16 k w ie tn ia  b r . w  godzinach ra n ­
n ych  z o d c inka  N r. 6 zam kn ię tego 
u lic a m i: po łud n . Jag ie llońska, P lao  
L o tn ik ó w , I I  k o m isa r ia t M O, Ja­
rom ira , Roosevelta, S łowackiego. 
M ieszkańcy i  K o m ite ty  B lo kow e  t  
u lic , m ieszczących się w e w n ą trz  
całego odc inka , obow iązan i są zgro 
m adzlć  na cho dn ikach w sze lk ie  su 
row ce  w tó rn e  w  celu zw iez ien ia  
ic h  do godz. 16.

A p e lu je  się do w szys tk ich  K o m i­
te tó w  F ro n tu  N arodow ego o w spó ł 
dz ia łan ie  w  te j ta k  w ażne j spra­
w ie.

W o jew ó dzk i K o m ite t A k c ji
402-K Sanitarno-PorządkoweJ



i r u ï i j

GÓRNIK Radlin — Budowlani 
Gdańsk 2:1 (1:1).

Unia Chorzów -  Budowlani O- 
pol# 2:0 (1:0).

Kolejarz Poznań — Budowlani 
Chorzów 0:1 (0:0).

Ogniwo Kraków Gwardia 
Kraków 4:2 (0:0).

Gwardia W-wa ^O gn iw o  By­
tom 0:0.

OWKS Kraków *  CWKS 3:1
(0 :0).

TABELA

Unia Chorzów 4
Budowl. Chorzów 4
Gwardia Kr. 4
OWKS Kraków 4
Ogniwo Kr. 4
Kolejarz Pozn. 4
CWKS
Gwardia W-wa 4
Ogniwo Byt. 4
Górnik Radlin 4
Budowl. Gd. 4
Budowl. Opole 4

II liga

8:2
6:4

10:7
9:7
6:5
6:5
8:9
3:4
2:3
5:9
2:4
4:10

- GórnikGWARDIA Bydgoszcz 
Wałbrzych 3:1 (2:1).

Górnik Bytom -  Lotnik W-wa 
1:1 (1:1).

Ogniwo Tarnów — Kolejarz 
Leszno 1:3 (1:1).
Spójnia W-wa -  Włókniarz Kra­
ków 1:1 (1:1).

Gwardia Lublin — OWKS Byd­
goszcz 2:0 (2:0).

Gwardia Kielce =  Włókniarz 
Łódź 0:0.

Stal Sosnowiec «  Kolejarz War
siawa 1 :1 (1 :0).

TABELA

Kolejarz W-wa 4 6 9:3
Górnik Byt. 4 6 7:3
Włókniarz Kraków 4 6 9:4
Włókniarz Łódź 4 5 5:3
Koleiarz Leszno 4 5 9:6
Gwardia Bydg. 4 5 10:8
Stal Sosn. 4 5 5:4
Ogn. Tarnów 4 5 5:5
Górnik Wałbrzych 4 4 7:7
Gwardia Lublin 4 3 3:4
Gwardia Kielce 4 2 1:7
Lotnik W-wa 4 1 4:10
Spójnia W-wa 4 1 3:9

L IG A  MIĘDZYWOJEWÓDZKA

S P O T K A N IA  o m is trzo s tw o  po­
zna ńsk ie j l ig i  m ię dzyw o je w ód zk ie j 
p rz y n io s ły  następu jące ro zs trzy ­
gn ięcia . K o le ja rz  (G oleniów ) po­
n ió s ł po rażkę w  Poznaniu z m ie j­
scową S talą 0:3 (0:1), a  szczeciński 
K o le ia rz  zw yc ięży ł w  G nieźnie 
ta m te jszą  S p ó jn ię  3:0 (1:2). G w ar­
d ia  (Poznań) w y g ra ła  z O gniw em  
(Pozn.) 5:2 (1:2) a z ta k im  sam ym  
w y n ik ie m  zakończy ło  się spo tka­
n ie  G w ard ia  (K a lisz) — K o le ja rz  
(G orzów ) i  w reszcie S ta l (Z ie l. 
Góra) po kon a ła  na w ła sn ym  bois­
k u  S pó jn ię  (Ż a ry ) 4:1 (2:0).

T A B E L Ą

G w ard ia  Szczecin 4 8 18:1
G w ard ia  K a lis z  4 6 15:6
K o le jrz a  Szczecin 3 5 7:3
B u d o w la n i Poznań 4 5 9:11
K o le ja rz  G orzów  4 4 8:10
S ta l Poznań 4 4 5:8
G w a rd ia  Poznań 3 3 7:5
S ta l Z ie l. G ó rna 4 3 9:9
O gniw o Poznań 4 3 10:13
S p ó jn ia  Gn iezno 4 2 4:9
K o le ja rz  G o len iów  4 2 6:12
S p ó jn ia  Ż a ry  4 8 4:12

„ A “ -k lasa

O S TA T N IE  spo tka n ia  o m is trz o ­
s tw o  p iłk a rs k ie  A -k la s y  p rz y n io ­
s ły  następu jące re z u lta ty : U n ia  
(Szcz.) po kon a ła  S ta l (Szcz.) 4:2, a 
W łó kn ia rz  D ębno z w yc ię ży ł szcze­
c iń s k i G W KS 6:3, A Z S  zrem isow ał 
0:0 z S p ó jn ia  B a r lin e k  i  G w ard ia  
I  b po kon a ła  K p le ja rz y  z G o len io­
w a  3:2. S potkan ie  m ię dzy  K o le ja ­
rza m i ze Szczecina 1 S ta rga rd u  n ie  
od b y ło  się.

Szczecińscy bokserzy zwyciężają
reprezentację Poznania 11:9
Sikorowski i Skalski
najlepszymi pięściarzami meczu

Dobry poziom w alk

OCZEKIWANE z dużym zainteresowaniem międzyokręgo- 
we spotkanie bokserskie Szczecin — Poznań zakończyło 

się nieznacznym zwycięstwem gospodarzy w  stosunku 11:9. 
Walki na ogól stały na przeciętnym poziomie.

W  DRUŻYNIE gości na rin­
gu zabrakło Liedkiego, Mocka, 
Cwojdzińskiego i Mrówki, w 
drużynie gospodarzy na star­
cie nie stawił się Drewicz, któ­
ry jednak był na widowni.

TABELA

ole ja rz  S targ . 3
łó .v iiia rz  D ębno 4
ZS 4
o le ja rz  Szczecin 3
nla Szczecin 4
w ard ia  Szczecin 4

14:3
14:8
14:5

S p ó jn ia  B a rlin e k  « *  5:8
G W KS 4 2 10:14
K o le ja rz  G o le n ió w  4 •  4:15

PIŁKARZE szczecińskiej 
Gwardii w ostatnim meczu z 
Budowlanymi Poznań udowo­
dnili, iż są najlepszą drużyną 
w rozgrywkach poznańskiej 
ligi międzywojewódzkiej. 
Bramkarz Budowlanych — 
POPRAW IAK zmuszony był 
aż sześć razy wyjmować piłkę 
z siatki. Na zdjęciu widzimy 
moment podbramkowy kiedy 
KARDACZ w 57 minucie gry 
posyła piłkę do bramki

mm. m m »

Franczak 
i B. Kozieł
mistrzami we florecie
juniorów
Ro z g r y w a n e  w  sobotę i  n ie ­

dzie lę w  sa li O środka Szkole­
n ia  Szerm ierczego m is trzo s tw a  
w o je w ó dzk ie  ju n io ró w  w e flo re c ie  
zako ńczy ły  się zw yc ięstw em  faw o 
ry tó w . W  k o n k u re n c ji ko b ie t na 
p ie rw szym  m ie jscu  up lasow ała się 
F rancza k  (G w ard ia ) p rzed Łukszą 
(Bud.) i  O koniew ską (G w ard ia ). 
S ta rtow a ło  6 zaw odn iczek.

26 Jun io rów  stanę ło na planszy 
do w a lk i o t y tu ł  na jlepszego W 
k o n k u re n c ji m ężczyzn. Bezapela­
cy jn e  zw yc ięstw o odn iós ł K o z io ł 
B . (G w ard ia ), k tó ry  na 7 w a lk  f i ­
na łow ych  o trz y m a ł za ledw ie 
tr z y  (!) tra f ie n ia  od p rze c iw n ikó w , 
przewyższa jąc ic h  o k lasę . D ru g im  

b y ł P ią tk o w s k i p rzed K o w a lsk im  
(obaj G w ard ia ). N iespodzianką 

b y ło  czw arte
m ie jsce  G lap y , w  
k tó ry m  u p a try ­
w ano w ic e m i­
strza. Poz iom  roz 
g ry w e k  b y ł n ie ­
z ły . W a lk i w y k a ­
za ły , iż  bardzo 
n iebezpieczni d la  
p rze c iw n ik a  są le  
w o rę cy  zaw odn i­
c y  (P ią tko w sk i, 

K o w a lsk i, G lapa), k tó rz y  up laso­
w a li się na  czo łow ych pozycjach.

W  k o n k u re n c ji d ru żyno w e j zde­
cydow ane ... zw yc ięs tw o  , uzyska ła 
G w ard ia  — 45 p k t . przed B u do w la  
n y m i — 12, Pałacem  M ło dz ie ży  -  
T W F  — 2 i  W łó kn ia rze ih  1 p k t.

Jeszcze jedno 
zwyciąstwo
szczecińskich 
piłkarzy
D O N A D  8 tys ię cy  w idzó w  ze-
*  b ra ło  się na s tad ion ie  G w a rd ii 

w  Lesie A rk o ń s k im  aby być  św iad 
ka m i jeszcze jednego zw yc ięstw a 
szczecińskich p iłk a rz y  w  ro z g ry w ­
kach o m is trzo s tw o  poznańsk ie j 
l ig i  m ię dzyw o je w ód zk ie j. P rzec iw ­
n ik ie m  G w a rd ii w  n ie dz ie ln ym  
m eczu b y l i  B u d o w la n i z Poznania, 
k tó rz y  po n ie ś li zasłużoną porażkę 
w  w yso k im  stosunku 1:6 (0:3).

G w ardz iśc i w  m eczu ty m  zag ra li 
bez spec ja ln ie  s łabych p u n k tó w , 
m a jąc  przez 90 m in u t g ry  dużą 
przewagę. P rzew yższa li sw ych 
p rze c iw n ikó w  przyg oto w an ie m  
te chn iczn ym , k o n d y c y jn y m  i  szyb 
kością.

Zespół B u do w la nych  w ypa d ł 
znacznie s łab ie j, w yka zu ją c  n ie u ­
dolność s trza łow ą a przede w szy­
s tk im  b ra k  p rze m yśla nych a k c ji. 
P iłka rze  Poznania za dużo k o m b i­
n o w a li pod b ra m ką  p rze c iw n ika  i 
w iększość ko m b in a c ji koń czy ła  się 
odeb ran iem  p i łk i  przez ob ronę 
p rze c iw n ika . N ie zw yk le  słabo 
gra ła  ob rona Poznania, k tó ra  
w iększe j m ie rze  ponosi w inę  
po rażkę w  ta k  w yso k im  stosunku.

B ra m k i d la  G w a rd ii z d o b y li O le j 
n icza k  i  K a sp rzyk  po 2 oraz K a r- 
dacz i  P roko po w icz  po jed ne j. D la 
po kon an ych ho no row ą bram jtę  
zdo by ł K u rk ie w ic z  z karnego.

Spotkan ie  sędziow ali M a rk iew icz  
z Z ie lo n e j G ó ry  oraz A d am czyk  i  
M a te la  ze Szczecina.

Poznan iacy im p on ow a li ko n d y ­
c ją  i  bo jow o śc ią ,•n a to m ia s t szcze- 
c in ia cy  w y k a z a li lepsze p rzyg o to ­
w an ie  techn iczne.
Vkl W AD ZE m usze j K A R C Z Y N S K I 
* *  zm ie rz y ł się z Bonią (Pozn) 
'y g ry w a ją c  na  p u n k ty . W alkę  tę 

szczec in ian in roze g ra ł bardzo do­
brze ta k tyczn ie , b iją c  często i  cel­
n ie .

SOKOŁOWSKI 
W MISTRZOWSKIEJ 
FORMIE
W  W A D Z E  kog uc ie j rozegrano 
' *  dw ie  w a lk i. W  pie rw szym  spot­

ka n iu  SO K O ŁO W S K I stoczył cie­
k a w y  p o je d yn e k  z Z A W A D Z K IM  
z Poznania. Szczecinianin w y k o ­
rz y s ta ł sw o je  w a ru n k i fizyczne , 
n u n k tu ją c  p ię k n ie  lewą prostą i  
k o n tru ja c  pra w ą . A m b itn y  i  od­
p o rn y  na  ciosy Z aw a dzk i w a lkę  tę  
p rze g ra ł w ysoko na  pu nk ty .

W  d ru g im  snotkani.u w ag i kog u ­
c ie j W U L K IE W IC Z  pokonał na 
p u n k ty  O dora z Poznania a WOJA­
N O W S K I w  w adze p ió rk o w e j zdo­
b y ł p u n k ty  w a lko w e re m  z  pow odu 
b ra k u  p rze c iw n ika .

KERDAN
NADAL LICZY NA CIOS
f l f  W A D ZE  le k k ie j W Y T Y K  z Po- 
”  znan ia  rozw iąza ł w a lkę  dobrze 
ta k tyczn ie  n ie  da jąc  K e rd an ow i 
do jść  do  c iosu 1 skuteczn ie ko n - 
tru ją c . Osta tecznie pokonał K e r-  
dana, k tó ry  ’nada ł n i i f  rob i ‘ postę­
pó w  i  l ic z y  ty lk o  na  cios. W  w a­
dze le kko p ó łś re d n ie j K U JA W A  
(Szcz.) po dd a ł się w  trzećie j ru n ­
dzie T rąbce  z Poznania na sku te k  
w y b ic ia  k c iu k a . W  pó łśredn ie j 
LE C H  po  c ieka w e j walce w y p u n k  
to w a ł dobrze  walczącego K o m in ­
k a  (Pozn.).

W  w adze lekko ś re d n ie j spo tka li
się d w a j ry w a le  z rozg ryw e k  o m i 
strzostw o I I  l ig i  boksersk ie j W A L  
K IE W IC Z  1 S ZK U D L A R E K . T y m  
razem  po  m a ło  ciekaw ej w alce 
zw yc ię ży ł S zkud la rek.

WALKA,
KTÓRA ZADECYDOWAŁA 
O ZWYCIĘSTWIE

7  D U Ż Y M  zac iekaw ien iem  ocze- 
**  k iw a n o  spo tka n ia  pięściarzy w  

w adze ś redn ie j W O JTK O W IA K A  
(Pozn.) z S K A L S K IM . Z aw o dn ik  
Poznania b y ł rew e la c ją  tegorocz­
n ych  m is trzo s tw  P o lsk i. N ic  w ięc 
dziw nego, że w a lk a  była c iekaw a.

Obaj zaw odn icy m ają podobny 
s ty l w a lk i i  rep rezen tu ją  bogaty 
re p e rtu a r  c iosów . Skalski w  w a l 
ce te j w yp a d ł bardzo dobrze i  
w a lczy ł ja k  ró w n y  z rów nym ,

P ierw sze s ta rc ie  zakończyło się 
le k k ą  przewagą punktow ą W o jtko  
w iaka . W  d ru g ie j rundzie sy tuac ja  
zm ien ia  się na korzyść szczecinia­
n in a , k tó ry  run dę  tę  w yg ra ł n ie ­
znacznie na  p u n k ty , a w  trzec im  
z rem isow ał. W e rd y k t sędziowski 
je s t c a łko w ic ie  słuszny.

W  os ta tn ie j w a lce  dnia W itu - 
chow ski po ko n a ł Gorlacha w  w a­
dze c ię żk ie j.

S p otkan ie  sędziow a li w  r in g u : 
Snow ack i (Gdańsk) na p u n k ty  
C hu dz iń sk i (Pozn.), B lu k is  (Gd.) i 
M ate la  (Szcz.).

(f)

W  Zakopanem  od by ł się slalom- 
g ig an t o p u cha r Państwow ych Ko 
le je k  L in o w ych .

Z w y c ię ż y li:  Grocholska CWKS 
oraz G ąsienica - C iaptak CWKS.

NAJŁADNIEJSZĄ walką 
mistrzostw zapaśniczych było 
spotkanie Łesyszaka (Spójnia) 
z Baronem (GWKS) w wadze 
lekkiej. GWKS-iak, który 
wcale nie zasugerował się zdo 
byciem przęz swego przeciwni 
ka 4 miejsca na mistrzo­
stwach Polski, bardzo ładnie 
kontrował chwyty Łesyszaka.
Brak umiejętności technicz­
nych nadrabiał Baron wielką 
ambicją. Szczególnie dobre były jego mostki, którymi 
trzykrotnie uchronił się od „łopatek“. Na zdjęciu: Łesy- 
szak „złamawszy“ jeden z mostków Barona położył go na 
łopatki a sędzia daje znak zakończenia walki.

I „w o jew ódzkie" 
mistrzostwa zapaśnicze

zgrom adziły w yłącznie  
zaw odników  ze Szczecina

Puchar GWKS został w Szczecinie

Drążkowski pierwszy
na mecie

NA  STARCIE tegorocznego wyścigu o puchar prze­
wodniczącego GWKS stanęło 43  kolarzy z  GWKS, 

Ogniwa, Kolejarza, Spójni oraz OWKS i Startu z Lub­
lina. Biegi rozegrano w dwóch konkurencjach, dla zawod­
ników klasy I I I  — 36 km. i 75 km. dla klasy I  I  II.

WYŚCIG dla klasy I  i I I  zawodników, wykazując sla- 
zacząl się bez... zdecydowa- be przygotowanie do wyscl- 
nego faworyta. Prowadzenie gu. Bieg ukończyło 6  Pier- 
zmieniało się co kilkadziesiąt wszy był ZAJĄC (Ogniwo) 
metrów. W  czołówce byli — 1,08,32.4 — drugi OSIEK  
DRĄŻKOWSKI, KLABECKI, (Start Lublin) 1,08,32.5. 
ZDUNEK. GOSZ, PRZEZ- 
DOMSKI.

Na 19 okrążeniu Przez- 
domski ma defekt, dubluje go 
czołówka, ale Przezdomski 
nie rezygnuje i jedzle dalej.
Dystans między nim a Jadą­
cym w przodzie Klabeckim 1 
innymi zawodnikami zwięk­
sza się stale.

Wielotysięcz­
na publiczność 
zebrana na Wa 
łach Chrobre­
go dopinguje 
nieustannie a 

: swych wybrań 
ców — „KLA­
PEK” . „DRĄ­
ŻEK” prędzej.
Na ostatnim 
okrążeniu za­

interesowanie 
sięga zenitu.
Zza zakrętu 
wyłaniają się 

Trochanowicz i Melon (zdu­
blowani) i na nich wpada ezo 
łówka, którą prowadzi ZDU­
NEK. Zatarasowanie drogi 
przez zdublowanych zawodni 
ków kosztuje KLABECKIE- 
GO kilka cennych sekund.
DRĄŻKOW SKI decyduje się 
na zryw. Do mety zostało je 
szcze 100 m. Wspaniały fi­
nisz DRAŻKOWSKIEGO 1 
KLABECKIEGO nie wytrzy­
muje ZDUNEK i zostaje w 
tyle. DRĄŻKOW SKI na me­
cie wyprzedza KLABECKIE­
GO o koło 1 osiąga czas 
2,06,38, trzeci ZDUNEK —
2,06.48. Przezdomski zajął 
dopiero szóste miejsce, dając 
się wyprzedzić Melonowi 1 
Trochanowlczowi. Drużynowo 
wyścig wygrało Ogniwo.

Na podkreślenie zasługuje 
doskonała forma KLABECKIE  
GO i szybki finisz DRĄŻ- 
KOWSKiECO r>raz ambitnie 
jadący PRZEZDOMSKI.
1 Kt klasie U l startowała 12

-Z Q  ZAPAŚNIKÓW  z trzech szczecińskich zrzeszeń Spójni, 
GWKS i Gwardii walczyło w sobotę i niedzielę na ma­

cie w Hali Sportowej o tytuły mistrza okręgu. Pierwsze w 
Szczecinie mistrzostwa wojewódzkie były właściwie mistrzo­
stwami miasta bowiem na starcie brakło zawodników terenu. 
Mimo to dają one powód do radości bowiem świadczą, że 
sport zapaśniczy ruszył wreszcie u nas z miejsca.

Zapaśnicy Spójni — wycho 
wankowie olimpijczyka Zbysz­
ka Szajewskiego. którzy już od 
kilku lat trenują w Szczecinie 
ł są najlepiej przygotowani 
technicznie, przedstawiali wy­
równany zespół. Zwyciężyli 
cni w punktacji zespołowej ilo 
ścią 28 punktów zdobywając 6 
tytułów mistrzowskich i 3 wice 
mistrzowskie.

DRUGIE miejsce w punk­
tacji drużynowej zajęły 

ex aequo Gwardia i GWKS 
zdobywając po 10 punktów.

Sekcja zapaśnicza Gwardii^ 
istnieje zaledwie od miesiąca 
W  chwili obecnej zawodnicy 
je j mają Jeszcze wielkie niedo­
ciągnięcia w wyszkoleniu tech­
nicznym. Posiadają jednak do­
skonałe warunki fizyczne, co 
wykorzysta z pewnością^ ich 
trener Szajewski i  ,w krótkim 
czasie zmieni ich surową jesz­
cze klasę na dobrą.

Od niedawna istnieje rów­
nież sekcja zapaśnicza GWKS. 
Trener Sworzeniowski ma tam 
wielkie pole do popisu, albo­
wiem członkowie tej sekcji, 
uczęszczając w liczbie około 
40 osób pilnie na treningi, sta 
nowią doskonały materiał. Ta­
kie talenty jak Muller, Baron. 
Kajzer przy dobrej pracy mo 
gą dojść dó wielkich rezulta­
tów. Dobra opieka. Jaką ota­
cza tę młodą sekcję GWKS, 
pozwala przypuszczać, że w 
krótkim czasie będzie ona groź 
nym przeciwnikiem Spójni.
P IE R W S I M IS TR ZO W IE

W  W A D ZE  m usze j t y tu ł  m i­
s trzow sk i zd o b y ł M u lle r  

(GW KS) przed sw ym  kolegą k lu ­
bo w ym  S w o rzen iow sk im  i  K o c iu ­
bą (Spó jn ia ). N ajc iekaw szą w a lkę  
s toczy ł M ü lle r  z K o c iub ą
zw ycięża jąc w  1 m in . 45 sek. 
W aga kog uc ia  p rzyn io s ła  po d w ó j­
ne zw yc ięstw o S p ó jn i. D w a p ie rw  
sze m ie jsca  za ję li rep re zen tan c i 
tego zrzeszenia H E R B A C Z Y N S K I 
przed C hrostow sk im . T rzec im  b y ł 
C iep la k  (G w ard ia ).

Jedną z n a jła d n ie jszych  w a lk  b y  
lo  spo tka n ie  dw ó ch  p re tendentów  
do ty tu łu  m is trza  w  wadze p ió r ­
ko w e j: K u b iszyn a  i  D yksy  (obaj 
Spójn ia ). Zw yc ię s tw em  w  12 m in . 
t y tu ł  m is trzo w sk i zap ew n ił sobie 
K U B IS Z Y N , 2) D yksa, 3) S w ie r ll-  
k o w s k l (G w ard ia ). N a jlep szy  boda j 
że poziom  zap rezentow ali zaw od­
n ic y  w ag i le k k ie j.  W a lk i Łesysza­
ka  z Baronem , czy B a ro na  z Je­
z ie rsk im , s ta ły  na napraw dę w y  
sok im  poziom ie. M is trze m  został 
Ł E S Y S Z A K  (Spó jn ia ) przed B a ro . 
nem  (G W KS) i  Jez ie rsk im  (G w ar­
dia).

Bezape lacy jne  zw yc ięs tw o w  w a­
dze pó łś re dn ie j odn iós ł o l im p ij­
c zyk  — Z B Y S Z K O  S ZA JE W S K I, 
g ć ru ją c  nad sw ym i p rze c iw n ika m i 
con a jm n ie j o klasę , 2) T op orow ski 
(G w ard ia ), 3) Lassota (Spó jn ia ). W  
wadze ś re d n ie j t y tu ł  m is trzo w sk i 
Zdobył A W IE R IA N O W  (Spó jn ia ) 
przed B yczko w sk im  (GW KS) i K o ­
w a lsk im  (G w ard ia ), a w  pó łc ięż­
k ie j L E W A N D O W S K I (GW KS) 
przed H ahnem  (Spó jn ia ) i  Osu­
chem  (G w ard ia ).

W  wadze c ię żk ie j rozegrano ty l  
ko jed ną  w a lkę . Położeniem  prze­
c iw n ik a  na ło p a tk i w  1 m in . 10 
sek. ty tu ł  m is trza  zdoby ł Z A M - 
B R Z Y C K I (Spó jn ia ) p rzed G arstką 
(G w ardia ).

Sędz iow a li na zm ianę sędziowie 
Sza jew sk i i  H erbaczyńsk i. 

Zain teresow an ie  zaw odam i duże.

4 nowe
rekordy Polski
w pływ aniu
W  R A M A C H  m eczu p ływ a ck ie go  

U n ia  Poznań — U n ia  Szczecin, 
k tó ry  zako ńczy ł się w y so k im  zw y­
cięstw em  U nh  Szczecip 90,5:48,5 
p k t ., p ły w a c y  pozna ńsk ie j S ta li 
rea lizu ją c  sw o je  zobow iązan ia 
p ie rw szom a jow e u s ta li l i  4 nowe 
re k o rd y  P o lsk i i  4 re k o rd y  okręgo 
we.

P ie rw szy  re k o rd  m łodz ików 7, k tó  
r y  je s t zarazem  reko rd em  w o je ­
w ód zk im  ko b ie t, ju n io re k  i  m ło ­
dz ikó w  u s ta li ła  A l ic ja  K le m iń ska  
na  300 m  zm ie nn ym , uzysku jąc  
4:55,1. D ru g i re k o rd  P o lsk i m ło ­
d z ikó w  uzyska ła  na  100 m  do w o l­
n ym  Cedro w  czasie 1:18.

R eko rd  P o lsk i k o b ie t us tanow iła  
szta feta poznańsk ie j S ta li na  4X100 
m o ty lk o w y m  w  czasie 6:40,7. Po­
p rze dn i re k o rd  na leża ł do B u do w ­
lan ych  C horzów  i  w yn o s ił 7:08,5. 
W reszcie c z w a rty  re k o rd  P o lsk i 
rów n ie ż  w  k o n k u re n c ji k o b ie t u- 
s ta no w iia  szta fe ta  S ta li na  4X100 
klas. 6:41,2 b iją c  re k o rd  należący 
dotychczas do d ru żyn y  G ó rn ika  
Zabrze o 3 sek.

Mistrzostwa Polski 
w tenisie stołowym
B u d o w la n i Poznań — S ta l S iem ia­
now ice  2:8.

S ta l G d yn ia  — U n ia  K ruszw ica

O gniw o R adom  — B u do w la n i B ia ­
ły s to k  10:0 w o.

S pó jn ia  Łódź — G w a rd ia  L u b lin
8:2.

S p ó jn ia  W -w a—O g n iw o  D zia łdo­
w o  10:0 w o.

A Z S  L u b lin  — S pó jn ia  B ie lsko

W  zawodach żuż low ych Spójn ia 
W ro c ła w  pokona ła  G w ard ię  Byd 
goszcz 28:25. N a zawodach tych  
na jlep szy czas uzyska ł B o n in  (Gw.) 
138,1.

W ydaw ca: In s ty tu t  w y d a w n i­
czy „C z y te ln ik ”  Redaguje ko le ­
g ium , Redakcja — Szczectn A l. 
W ojska Po lskiego 29. I I  p Tele fo 
ny : S e kre ta ria t 57-41, d z ia ł m ie j­
sk i i  spo rtow y  82-35, sygna ły  
czy te ln ików  7g-2i, d z ł^ ł korespon 
dentów  21-18, sekre tarz  odpow ie­
dz ia lny  28-33, red nocna po 
godz. 20-tej 56-16. Redaktor na­
czelny p rz y jm u je  w godz 12 do 
13. N lezam ów tonych rękop isów  
nie zw raca się. Adres ad m in is tra  
e j i :  Szczecin. A l. W ojska Polskie 
go 29. I  p.. te ł. 58-27. Ogłoszenia 
A l. W ojska Po lskiego 29. I I  p . 
te ł. 28-43.

Zam ów ien ia  i  w p ła ty  na prenu
m eratę pocztową (5 z ł m iesięcz­
nie) p rz y jm u ją  w szystkie urzędy

S/ i /.ahiady G raficzne
szczecin. K rzyszto fa  n r  7.
£«■4—13-361. Ząm, Bf 1688. 18.4.88',
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